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011łat11 pocztowa uiszczona r:vczalte"' Dziś 8 stron I „PANORAH!1° 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Wszyscy żołnierze i oficerowie zgodnie 
podkreślajq, że z tak miłym przyjęciem 
1ak w Łodzi, dawno się nie spotkali 

Wywiad „Dziennika" 
... ·-„„.'.. . „ . „: - . . :,), . ' „ . . . „ . . . " . . . z gen. dyw. Czesławem Waryszakiem 

Rok XIV 

W woj. krakowskim 
i kieleckim 

Looź, niedziela 13 i poniedziałek U lipca 1958 roku Nr 165 (3620) 
dowódcą Okręgu Wojskowego Śląsk 

Z trasy budowy ga"Zociagu Ślosk-Warszawa 

Lód2t ·i Piotrków 
żniwa rozpoczęte ołrzymoiq 

KRAKOW (PAP), - Na lżej· I • 
gaz przypuszczalnie 

szych glebach, położonych nad I e s z c z e 
Wisłą, w pow. Dąbr<?wa . Tar!'~W· 
ska przystąpiono do zytnich zmw. 
Pierwsi jak co roku, zaczęli ko­
sić zboże chłopi ze wsi Szegorzów 
oraz Radgoszcz. z początldem 
przyszłego tygodnia do zbioru 
plonów przystąpią rolnicy w wie­
lu powiatach woj. lua.kowskiego. 

w tym roku 

Jak twierdzą chłopi - te żni­
wami nie będzie takich kłopotów 
jak w rolrn ubiegłym, l•iedy to 
trzeba było zbierać równocześnie 
żyto, pszenicę i jęczmień, a na­
wet - owies. Do żniw pszenicz­
nych pozostaje bowiem jeszcze 
sporo czasu. 

Inaczej niż normalnie wygląda· 
ją żniwa w nawiedzonych powo· 
dzią obszarach woj. krakowskie· 
go. W wielu wypadkach wody 
tak zamuliły I zasypały piaskiem 
zboże, i•, zbiera się obecnie same 
niezbyt jeszcze dojrzale kłosy, 
ścinajac je sierpem, ąby ·uratować 
przynajmniej minimalną część 
ziarna, 

KIELCE (PAP). - Również na 
Kielecczyźnie rozpoczęto żniwa. 
Do koszenia żyta· przystąpiło kil­
kudziesięciu chłopów ze wsi Zu­
rawice i Krowia Góra ·W pow. 
Sandomicrzc 

KATOWICE (PAP). - Pro-I wego Sląsk - Warszawa do­
wadzona od kilku lat budowa prowadzona zastała już do 
wielkiego gawc:iągu przesył<>- Piotrkowa. Pod konJec: bież. 

roku mieszkańcy i z.aiklady prze 

P ł 
· • mystowe znajdujące s:ę w tym rzygo owania mieście otrzymają j!'Ż gaz wy-: 

twarzany w bateriacin kok;sow.m 

do dell.lady czych h.ut ślą~'ld.c<h o:az Huty 
im. Lenina. Rownocres•me kon-
tynuowana jest budowa odga­
łęzienia od głównej arterii _ga­
zociągu prowadzącego do Lo­
dzi. Gazociąg ten doprowa<lw­
ny zcstanie do miasta wlóknia 
rzy przypuszczaln.ie je&Z.cze w 
tym r0ku. 

W c.zoraj w godzinaoh JXJ'PO­
łud:niowych na ul. Piotrkow­
skiej odibył się próbny prze­
jazd najcięższych czołgów 
ciągniików artyleryjskich. 

Na widok olbrzymioh czoł­
gów, przygotowującyah się do 
próbnego przejazdu, po obu 
str<><nach ul. Piotrkowskiej z.gro 
madziło się wielu ciekawych 
przecl!odiniów. 

Na je&nym ze zgru~po~a~ 
wojsk pod Lod:zią, rowme-l 
wc:roraj w po1udniu odlbył się 
tr·ening przed defiladą oddzia-
łów pieszych, (s) 

Jak przewidują pla111y, za-

Warszawa i miasta leżące na 
tra.sie ruroc:iągu otrzymywać bę 
dą ok. pól miłiarda metrów 
sześc.iennych gazu roczn,ie. 

Przed świętem 
narodowym 
FRANCJI 

PARYZ (PAP). - W ponie­
działek, 14 lipca Framcja 0<bcho 
azić bedz;e swe święto :nar<Jdo­
we. Cały naród fran:::u.ski przy 
gotowuje s:ę do uroczy.stego 
obcilwdu tego św~ęta. 

.-------
Komunikat radziecko-czechosłowacki 

brzańska ·gawbudowa prowa­
dzić będzie w przysz..lym roku 
budowę dalsrego od.ci~1ka głów 
nego gazocią,gu, prowadzącego 
już bezpOIŚrednio do Warszawy. 
W 1959 roku mają być ulożo­
ne rury długości okolo 100 km, 
a calo.ś6 doprowadzo11a do sto­
licy przypuszczalnie w Jata.eh 
1960-1961. 

Równocześnie z budową ga­
zociągu Siąsk Warszawa 
prowadwna jest budowa szerf'­
gu urządze1i pomocllliczycb. W 
c~tochow.skiej HuClie im. BiE'­
ruta. która po wybudowaniu 
bater.il k<>'k.~owniczyoh będzie 

Jeśli chodzi o uroczysto.ści 
oficjalne. to w poniedz!alek 
na Polac:h Elizejskich odJbę<lzi<' 
s;ę wielka defilada. wojskowa. 
W defiladzie tej wezmą udział 
jednostki woj.:;kowe z Algieci1. 
w tym i spadochroniarze. Prze 
widuje ,s,ię że '.Przed trybuną 
honorową, na której miejsc-a 
zajmą m. in. prezy<l·ent Rene 
Coty i premier gen. Charles dt> 
Gaulle - przemaszeruje okoio 
20 tysięcy żołnierzy. 

Niezwlownie po n koń c'Zeofo konferencji prasowej w 
Dowódll'l.wie Centralnej Defilady, dow6dca. okręgu wo.i­
skowe~o Sll\'.Slk, ,ęene ra.l <h'"izji Ot.l'Maw Waryszak 
udzielił - wywiadu Jl•lw~.s·I a wicicJowi „Dziennika Lódz­
kieeo". 

o pobycie A. Novotnego w ZSRR 
udziela m. 

planowi 
in. poparcia 

Rapackiego 
MOSKWA (PAP). - P<ld!l)isany 

w sobote komunikat o pobycie 
w Związku Radzi.eckim A. N1)­
votnego, podkreślą calkowitą 
?.godność poglądów KPZR 
KPCz. Zwiazku Radzieckiego i 
Czecho.slowacji w sprawach po-

Proces 
tureckiego kupca 

lsaaka Saltiego 
odroczony 

WARSZAWA (PAP). - 12 bm. 
Przed Sqdem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy rozpoczął się 
Pr<;>ces przemylniczo-dewizowy, w 
ktorym głównym oskarżonym jest 
wtaściciel firmy handlowe.i w 
Stambule - Isaak Salti. Stoi on 
Pod zarzutem dokonania kilku nie 
legalnych transakcji handlowych 
oraz przemytu z Polslti do Pary­
za 9 obrazów, z których 2 po:>ia­
da!y w<1'rtość muzealną. 

W związku z tym, że osk. Saltl 
ma być poddany operacji 
ci.crpi on na obustronne zapale-
111e szczc;k - na wniosek obrońcy 
Proces został odroczony. 

Obywatel tureclti - Isaak Salt!. 
który wpłacił 20 tys. dolarów kau­
cji, odpowiad, z wolnej stopy. 
Wspólos:rnrżonym! w tej spra­

'Wie są m. in. Ludwik Kwapi!lski 
i ĄnrlrzeJ Chendy11ski, zamieszani 
W glofoy proces „królowej nylo­
nu" - Stefanii Husiaty!lskiej. 

Proces Saltiego i współoskarżo­
nych zostanie wznowiony prawdo 
P.Odobnie w pierwszej połowie 
sierpnia br. 

lityki wewnetrznej i za.graniL~:i>­
nei. W cza.sie .soe>tkar\ przywod 
c.Y pady.ini i i'aństwowi obu 
&tron doszli do wniosku. iż po­
myślnie rozwijają się i umacnia 
Ją. sto.stmki mi(}dzy Czechosło­
wacją i Związkiem Radi.iecklm 
oraz między partiami obu kr:>­
iów. 

OceniaJąc sytuację międzyna­
re>dową, obie strony podkreśla­
ją l!lnaczenie ia.k naiszybszev.o 
zwołania. konferencji lla najwyż­
szym szczeblu, stwierdzaią 1m­
nieczność wywalczenia n.alei.­
nych ChRL praw w ONZ oraz 
dają wyraz swemu stan<>wlsim 
wobec kontynuowania militarv­
zacji Niemiec zachodnich i wv­
poSażenia ich w broi\ termoją­
drową i rakietowa. Komuni~;:;it 
uwypukla przy tym propozycję 
polską w .sprawie utworzenia w 
EurQ;>ie śroc:tkowej strefy bez­
atomowej. Obie strony poteot:i 
Ją na.stęonie wszelkie próby 
przeksztalcenia wydarzeń liba1'!­
skich w konflikt o charakterzP. 
między na.rodowym. 

W zako11czen.iu komunikat 
stwierdza, iż przywódcy KPZH 
i KPCz przedyskutowall o\!Zer0-g 
konkretnych problemów doty­
czących dalsze_go poglębienia wy 
miany doświadczeń w dziedl.1-
nie pracy partyjnej. Umacn1a­
iąi.: wiezy łączące ze wszystkimi 
oarliami komunistycznymi i r~ 
botniczymi, z całym międzymi­
rode>wvm ruchem rewolucyjnym. 
obie> oadie będą zdecydowanie 
walczyć przeciwko wszelkim oró 
bom naruszenia jedności obozu 
soci alistycznc>ro. 

Uff. 
ale 

Rorąco ... 

poważnym dost.awcą gazu d<> Program ofiojafay l)rzewidu· 
Piotrkowa., Lodzi, Warszawy, je także, po raz pierwsży od 
buduje się w1elki zakład przE'- wielu lat, iż odbędą s1ię na , u!i­
sylowy gazu. ca.eh i placach zabawy ludowe. 

Najwięk,s~e . za.ba wy zorga1nizo-
Po zakończeniu budowy ~a- wane zo.'ltąną przed gie'.dą, 

~ciągu Sląsk - Warszawa -, przed Bastylią, w-ogrodacl;l Tui! 
Jednej . z większych inwesty~ji lerlli oraz na E&pia:nade de.s In· 
gazowniczych w naszym kraJU, valides. 

Napięta sytuacja na Odrze 
W woj„ wrocławskim 

alarm powodziowy odwołany 

Na wstępie naszej rozmowylmilego przyjęcia dawno nie 
pozwoli pan generał, że zło- spotkali. Dotyczy to za.równv 
żymy mu gra.lulacje z po•wodu przedstawic:ieli miasta. przed.!.la 
awansu, jąki pan okeymal w wicieli Komitetu Łódzkiego 
t>iątek, na generała dywizji. PZPR, jak i delegacji zalóg po· 

- Serdecznie dziękuję. Je.:;t szczególnych fabryk. 
te> dla mnie mile zaskoczenie. Wladze miejski.e i rpartyjn:? 
Dowiedzi:i.lem się o tym w pomogły nam bardzo wiele w 
piątek, . mimo że rozkaz awan- przygotowa:ni.ach do • defilaJy 
su podpisany z,ootal z dnie>m oraz 7.abezpieczyly nam ler!'n)' 
3 lipca br. Cieszy mnie, że naszych obozowisk. Pragnę, !w 
wiadomość o awansie otrzym;i- rzystając z ro7..rnowy z pa.n~m. 
Iem w Lodzi. gdzie w tym roi•u serdec7.nie podziękować za to 
od'będzie sję centra1lna defilada przedstawicielom Prezydium ha 
w d~1iu Swjęta Odrodrzenia o- dy Na.rodowej oraz KL PZPR 
raz w . roku kiedy Wojsko P{)J· w Ło:lzi. 
skie obchodzi 15-lecie swego 
istnienia. Chciałem równiez 
nadmienić, że awa111s na geine­
ra.Jów dywizji otrzymali wuy­
scy dowódzcy okręgów w tP.j 
li-czibi!e również i ja oraz kil­
kunastu pullmwniików miail1!0-
wainych zostało generał.ami. 

ZIELONA GÓRA (PAP). Fa- Odry przez ochotnicze brygady 
la kulmmacyJna na Odrze w przeciwpowodziowe i funkcjona­
dalszy~ ciągu utrzymuje się w riuszy straży pożarnej powiatu 
Głogowie. SytuacJa w tym rejo- Kościan. 

- Jak pan generał ooonia 
pr~ygot.owanla do centralnej 
defilady w Lod.zi? 

- Obecnie zgrupowano je­
dnostki. z.!(odnie z rozkazem 
mi.nistra obrony narrodowej, w 
rejonie Lodzi w kilku punktach. 
Muszę tu zaznaczyć, że opró:'.!z 
normalnych przygotowań do de 
filady, które trwają od 10 lip­
ca, żol:nierze i oficerowie o·l­
bywaia normalne zajęcia szko­

Te serdeczne stosunki j~\.;:e 
nawiązali na.si żC>l.nierze i ofice­
rowie ze spoleczei'tstwem or~ 
przedstawicielami fabryk l tll:\­
kich :nol>ili..zują ich w prz)·~:r. 
towaniach do defilady, która 
wobec dużych ilości wojska 1 
sprzętu nie będzie lat.wa do 
przeprowa,dzenia. Robimy wszy.>t 
ko co w naszej mocy, by defi­
lada w dniu 22 lipca wypajla 
iak naiokazalej. 

nie jest o tyle poważna, że tak W pozostałych rejonach powo­
wysok1ego P.oziomu wody nie no dziowych Wielkopolski przepro­
towano tu Jeszcze po wojniP .. wadza się obecnie roboty po­

- A jak z.ćlaniem pana ge­
nerała przedsfawiają się waTun 
ki lechniczne do odbycia cen­
tralne.i defilady w naS"eym 
mieśrie? 

Nawet w czaste wielkiej powe>- rządkowe. 
dzi '~ 1951 ro~rn stan wody by! WROCLAW (PAP). We 
tu ~ :io_ cm nizszy. . Wrocławiu sytuacja na Odrze> 
~rzykrą mespodztankę w:l'rza,- nle budzi już żadnych obaw. 

~z1Ja N,i:sa L1;1zycka ":' yowtec1P. Również nie stanowi niebezpie-

- Sa one trudne niezbyt 

Zary. Mimo 1z wody JCJ stale o· . · . · 
padają i nie przekraczają ju:i: w ~zenstwa _stan '-1'.od ~a pozo~~­
tym rejonie stanu alarmowego, lych rzekach WOJ. wroclawsk1e­
rzeka wyżlobila drugie koryto w g_~. W sobotę 12 ~m. odwolano 
pobliżu znajdującej się w budo· więc. alarm P<;>wodz10wy .we w_ro 
wie elektrowni wodnej w Sobo- cl~w1u, obec!1'e na teren.ie .woi~­
licach. Nowe koryto Nysy jest w w~dztwa. w zad.n)'.m powiecie me 

leniowe-ćwiczebne. 

wygodne dla nas. Ze wzglęju 
na wąskie ulice w Lodzi i nie­
latwe dojazdy, wybraliśmy taką 
trasę - i8Jk wiadomo ul. Piorr­
kowska - by jak najwięcej o· 
bywateli mogło defiladE: obeJ­
rzeć. 

- A . jak wedle <>cen.Y pana 
generała Looź pnyJeła jednost 
ki żolni erzy i korpus of! cel'Ski '!. 

tej chwili gleb k' 7 _ utrzymuie się JUZ stanu alarmo-. , o 1e na me wego 

- ·Rozmawiał.em już w Je­
dnostkach zarówno z żołnietz,J­
mi jak i oficerami. Wszyscy 
bez wyjątku podkreślali. że tal: 

- Ozy będą jakieś klop<>IY 
jeżeli choozi o· defiladę lotni­
c-zą, ze wz.ględ·u na. to, że 
l'fofrkowska: jest obudowana z 
obu sh'on, a wszy~y chcieliby, 
,jak najlepiej obejrzeć pn:elatu 
jące eskadry? 

trow.. Elektrownia została więr · 
powazme zagrożona. Czy uda się-----------------------------
Fl uratować, nie wiadomo. Od­
działy wojskowe dzień i noc wor 
kami z piaskiem chronią obiek­
ty przed J:?Odmyciem. Przystąpio­
no tu takze, dla ulatwienia akcji 
ratunkowej. do budowy moslu 
pontonowee;o. 

POZNAN (PAP). -12 bm. Wo­
jewódzki Komitet Przeciwpowo­
ctz10wy w Poznaniu odwołal stan 
pogotowia we wszystkich powia 
tach, z wyjątkiem Rawicza i Ko 
ściana. Wody rzek opadają a 
punkt kulminacyjny na kanalP 
Odry przeszedł w piątek w nocy 
bez. większych niespodzianek. 
Duzą rolę odegrały dodatkowi> 
nasypy ochronne - wzniesion~ 
wzdłuż pasów wylewowych 

Trzynasty wybuch 
nuklearny 
na atolu Eniwełok 

N_OWY .JORK (PAP). - Amerv· 
l<~n~ka Komisja do spraw Bne~·· 
!'(ii A.tomowej podała do wiadomo 
sci, 1z w nocy z 11 na 12 bm. do· 
k.Jnano na atolu Eniwetok nowe­
go doświadczalnego wybuchu nu ... 
klearnego. 

Jest to 13 z kolei eksplozja do· 
świadczalna, o której podano ofi· 
cjalme do wiadomości. Jak zazna 
cza agencja UPI, Komis.ia do 
spraw Energii Atomowej in(ormu· 
je 01ic,iall1ie jedynie o takich eks· 
plozjach n41,1earnych, l<tóre 
można wyknc z dalekiej odległo­
ści. 

- Owszem. Nie są to ~pra,·1y 
łatwe i lotnicy będą mieli pe-

LONDYN. - Po zakończeniu J cią. Przekazał uczonym Akademll wien kłopot, by akurat utra­
obrad VII Sw1atowego Kongresu Nauk Kirgiskiej SRR z pamięci fić tuż nad wąskim ga.rdlem, 
Walkt z Rakiem podano oficjalnie ~oo tys.l<'cy rymowanych wierszy że się tak wyrażę ul. Piotirkow­
do wiadomości, ze następny kon- bohate1sk1ego eposu ludowego I s.kiej. Przyrzekają· jednak, :<e 
l{res odbedzie sie w roku 1962 w „Manas''. Ponadto Karalajew prze się ze swego zadania WY. wioż~ 
związku Radzieckim. kazał z pamięci wiele poda1i e- „ " 

SOFIA. _ Jak podała w sobotę picznych, legend i bajek. dobrze. Już rozpoczęli trenin-
prasa aleń,ka, minister spr'IW 7.a- gi, które trwać będą niemal do 
l!ranicznych Averott w ośw!adcze- E • I • ł dnia defilady. 
ni u ztożc>nym po powrocie z Ju- I se e u JA y - I wre~ie osta·l·nia S'J)'l'awa 
iiosławil zakomunikował, że prezy ~ p.atronaty p1~Le<J:sfawici~li 
dent Na•ser przyjął zaproszenie fabryk nad pil'SZCzególnymi 
do odwiedzenia Grec.il. Termin KAIR (PAP). Podain<> · d 
wizvtv nie jest jeszcze ustalony. ofic.1·alnie do · d · · lz· Je n-ostkami? w1a ornosc1, Jn•t b d .1 . 

ItoSTOCK. - .. uczyJ'imy Bałtyk Eisele _ SS-owski lekarz w - ~ n:im ar zo r:ii .o, ~e 
- morzem pokoju", pod tym ha- <;bozie koncentracyjnym w Bu- tvl~ 1.akl~dow pracy .w10~1enm­
slem odbvla sie oneqdaJ w Ro- chenwa.Jd~i·e. ~~st.al tiJ'ęty przez.I cze.i. Lodzi chce naw1ązac. µrzez. stoclc• poteirna manife;taeja nrzy · ~ ~· pah o t d I byJych. z calej NRD bll•lrn 20-ty- Interpol (Organizacja Policji . t na Y .na poozcz.e.I(~ nym, 
siecznej rzeszy mlod7.ieży oraz cle Międzynarodowej), .ie~nostkam.t i:iardzo bllć'kt. kon-
leirarii zairranicznvch wszystkich Jak już informowaliśmy Ei•e takt. z wo.islnem. Z tych ko·n- · 
k:rniów nMtb"lłtycklch. le zniknął w piątek z hotelu takt~w skorzystają nasi żolnie-

NOWV .TORIC - Lot,nictwo ame Ambasador" w Kairze gd· ·e :ze i oficerowie. \'helu 7. nirh 
rykańskie zaniechało dals-zych po " • • zi 1est po raz p·erws l..od · s7.Ukiweń ostatniego członu r•kle zatrzymał się po przybyciu do . . i zy w Z!, 

Abl " kt · · .d Eai·p<tu nie zna miasta. a zwłaszcza o:-
ty „Thor- e · w . • ore1 zna.i o- 0 • brzymiego przem:v. siu wlóki~ 1-wela :?ie biała myszka. Wedlue; po -
nrzednich informacji, o1<tatnl ZP ni.cze~o: Teraz przy okazji 7.:i~ 
czi.on rakiety spad! do Atlantyku S f)OTtU c;eśmenia więzi z poszczel{ól-

RZYl\J. - w senRcie włoskim nvmi zaklad;imi pracy będzi: 
zakończ?la sir, debata nad expose z k · okazja zwiedzenia przez nasze . a onczony został wczoraj wy-
rzadowvm premiera Fanfanle?"o scil{ kolar•kd dookoła Austrij. w .ied1nostki większych z;iklAdów 
W· glosowaniu nad votum zau•~· k•a•~•llikacjl indywidualnej zwy- wló~ienn.iczych w Łodzi. Z te­
nia 128 deputowanych Jflosowalo ciPżył Durlacher (Austria). _go wszyscy bardzo się cieszy­
za. 111 przeciwko. dwóch pow· Najlepszy z Polaków b~•l czar-
strzymalo się od głosu. necki, który zajął 11 miejsce, my. o · j 

MOSKWA. - Powszechnie 7.na- Pruski - 14, Głowat.y _ 15. - zie~ ę w imieniu naw.yrh 
ny .ie.•1. w Kirgizji 77-letnl Akyn Dwżynowo zwyciężyła Austria cz~·telnlat„,v za. kilka słów roz­

noz.mawi~ł: 
(pieśniarz ludowy) Sajakb;ij Kara- - 103.45.46 przed Belgią, Wiocha- mowy, 
lajew. Mimo sędziwego wieku od- mi i Poosk11 - 105.21,27 i Anglia 
znacza się Dn fenomenalną pamll;- 108.10,27, · ZBIGNIEW SKIBICKI 



z Zjazdu SED 
Przemówienie J. Mora Wskiego Przemówienie 

N. S. Chruszczowa 
DRODZY TOWARZYSZE! 

Pr.7Jede wszysiJkim pragnę 
prrekazać waszemu zjazdowi, 
a za waszym pośrednic!Jwem ca­
łej Niemieckiej Socjałistycznej 
Partii Jedności serdeczne i 
przyjacieJISlkie pozdrowienia od 
Kqmitetu Centralnego Polskiej 
Zjedlnocronej Partii Robotnic-rej, 
od polskiej klasy robomiczej i 
mas pracujących Po1ski.ej Rze­
czypo.spolitej Ludowej. 

W.spół])d'aca między natni na.· 
brala nowego charakteru, stała 
się głębszą i pełniejszą, gdy w 
pokarnej części Niemiec utwo­
rwne wstało pierwsze w hi­
storii niemieckie państwo ro­
botniików i chłopów i gtly rów­
nież w Polsce ujął w swe rę­
ce wlad?.ę lud pracujący, 

d1egłyoh, solidarnych i równo· Jednakże kola imperialistycz­
uprawnionyoh, zl:ącwnych WSIPól ne czyn,i.ą wszystko, oo w i<::h 
ną ideą marksizmu - leninizmu mocy, aiby się tym dążeniom 
i budujących roe1jalizm. przeciwstawić. Nie zaprzestają 

My i wy ra.zem je.steśdny wyścigu zbrojeń. 
syg.na1tariuszami deklarncji 12 Odkar.miO!lly amerykańskimi 
partii koip.unistycz.nych i ro- dolairam.i mi1itaryzm niemiecki 
botniczy0h krajów socjalizmu. zaczyna wysuwać własne cele 

W oą:iarciu o te deklaracje ag.re.sywne. Nikogo nie zwiodą 
zmierzać będziemy nadal do ckliwe deklarac1e Politvków bo1'1 
umoon:enia jedności obozu &O- ski>ch o ich rzekomo pokojowych 
ojalis1tycznego i cailego między- intencjach, p;<ly równocześnie u­
naro?o':"'ego . rucihu ~b<;>tnic~; prawia sie w Niemczech 7.acho­
·~o, swrnd-0m1 tego, · ze J~ooc c:IJll.ich propagandę odwetową, a 
1deo<log;czna . w zaisadmczych prześladuje sie niemiecki" sitv 
sprawac:h Jest po·d~tawowym pokoju, spycha w podziemie 
wa~unkiem .powodzenia w na-, Komunistyczną Partie Niemier. 
szeJ pracy 1 walce. 

BERLIN (PAP). - Zjazd Nie- których twierdzono, że ZSRR nht 
mieck~e~ Socjalistycznej Partii J jest krajem socjalizmu, lecz mo­
J ednosc1 wznowil obrady w plą-, carstwem imperialistycznym pro 
tek punktualnie o godz. 9. Dele- wadzącym politykę ekspansji. 
geel na zjazd serdecznie witali Za brednie tego rodzaju imperia 
delegację KPZR oraz pierwszego

1 
liści zachodni hojnie subsydiowa 

sekretarza KC SED - Waltera I li ich wówczas setkami mi!ionów 
Ulbrichta oraz premiera NRD dolarów. A jedn:ik przywódcy ju 
Otto Grotewohla przy wejściu goslowiańscy nlc wystąpili z sa­
na salę ob1·ad. . I mckrytyką. Co więcej, zataili oni 

Granica między Po1>ką a 
Niemcami pr?JeStala być, jak 
niegdyś, granicą p!Olllącą, oko­
pem W<>jny i nie.rui.wiści, a sta­
ła się - wytyczona na Odrze 
i Nysie Lużyckiej - granicą 
pokojowej i przyjaznej wiS/PÓl­
pracy. 

Bliska wspól,praca od wielu 
d:z.iesi:ą tków lAt łączyła polski 
i niemiecki rucll. robotniczy. 
Niemała ilość na.s.zych działa· 
czy mooywala swą wiedzę per 
li~~ w szkole niemiecki~o Na67.e stosunki wzajemne 
ruchu rewolucyjnego, Niemało k.ształtują OOw:iem dwa uzasad 
również rewolucjonistów ;pol- nione dążenia, które są wspól­
skioh krocz.yło w pierw.szych ~e Olbu naszy~ partiom i kra„ 
szeregach wa.<;Zej rewolucji. Jom - dąż.arue oo zaoh~wama 
Na.sza i wasza Róża MarClhlew- , J>Qkoju w Europie i na świe­
ski i wielu i111nych _ ~wiad- cie i. dążen.ie . do 21budowatn.i.a 
czyli swą walką, a c2Ję19tokroć u.stro3u OOCJ"1l1stycz.:nego, 
i boha1er.ską śmiercią, 0 isoli· Wraz z wami szczerze cie­
darno6ci polskiego i niemieckie szymy się z osiągnięć uzys.ka­
go rucihu rewolucyjn~o. DYQh w tych dziedzinach przez 

Naród pol&'ki, .kMry fyle Niemieck:Ą Repub~ikę ~okra 
ucierpU!l pod jarzmem kajze- tyczną, . jak . ro~meż uz.:n~Jemy 
rów i -poniósl tak wielkie ofia- ~czerue wielktch i amb~tnycll 
ry w "latach olruipacji hitlerow- zadań, o któ~ch mówił . w 
&kl.ej, zn.ajdowal oojusmików 1 swym ~~racie tow. Ulbnaht. 
pr.zyjaciół WIŚród niemieckich ::i<><Whm~ l my "'! PoLsce sta~a 
rewolucj'Oi!l.istów walczących Y. sobie iPOwa.zne, wyma,gaią­
przeciwko niemieckiemu impe- oe .du:l:yClh. wysill,ów zada:ma i 
riafumowi i l!la równi z Pola- morz~y się po.s.wzyc.ić macz.­
kami przez ten ~rializm n)'llll1 sukcesami, 
prześladowanych. Produkcja na.s,zego przemyis,lu 

Lipcowa akademia 
łódzkiego ZBoWiD 
. Zarząd Łódzki ZBoWiD zawia· 
darnla, te w dniu 20 llpca br. o 
godz. 10 w #wietlicy Zakład6w 
Spółdzielni Pracy Im. Lewartow­
skiego przy uJ. Pr6chnlka 16 od­
będzie się z okazji Swlęta 22 Lip 
ca, uroczysta akademia z boga­
tym programem artystycznym. 
,Wstęp za zaproszeniami. 

„ 
L talawizja. 

NIEDZIELA, 13 LIPCA 
8.30 Stan pogody I wiad~mości. 

7.20 Program dnia. 7.30 Stan po­
gody i dziennik poranny. 8,00 Mu 
zyka klasyczna. 8.30 Wiadomości 
1 przegląd prasy. 9.00 Fala 56. 9.15 
Wirtuozi muzyki rozrywkowej. 
9.30 Z cyklu: „Wybrane nowele" 
- „Patent". U.OO Aud. literacka. 
11.30 Słuchamy muzyki ludowej. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie­
:ty Mariackiej. 12.04 Por1rnek sym 
foniczny. 13.20 „Zburzenie Basty­
lii". 13.40 Koncert życzeń. 15.00 
Dla dzieci słuch. pt. „Opowieść o 
kulawym bogu Hefajstosie". 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń mlędzynaro<io­
wvch. 16.20 Koncert krakowskiej 
orkiestry i chóru PR. 17.00 (Ł) 
„Odys w Berdyczowie" - słuch. 
17.30 „Podwieczorek przy mdkro­
fonle". 19.30 „Parnaslk". 20.00 Sta.n 
pogody 1 dziennik wieczorny. 
20.20 Wiadomości sport<>we. 20.25 
(Ł) „Koncert życ~eń", .21-30 „Ma­
tysiakowie". 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.45 Muzy 
ka taneczna. 23 .02 „Muzyka rót­
nych narodów". 23.50 Ostatnie 
:Wiadomości. · 

PONIEDZIAŁEK, 1ł LIPCA 

jest Olbeon.ie prze.szlo .pięć razy 
więksaa niż w okresie prwd­
wojennym. Znaczny pootęip wy 
ka·zuje również nasza produk­
cja rolnicza. 

Rozwojowi goopodarczernu 
kraju towarzyszy obec:nie sfa.­
!y w.zroot poziomu życiowe)ilo 
ludzj pracy. Prawda, nde ma­
my takiego poziomu życiowe­
go, jak NRD, będąca od daw­
na krajem wyżej uprzemysło­
wionym i mająca w.yższą wy­
dajność pracy, niemniej jednak 
Jest naszym ruewzruswnym za 
miarem przez stał!\ rozbudowę 
naszej ekonomiki stwa.rzać 
możhwośc:i systematyoznego 
wzrostu stopy życiowej nas.z.ej 
ludn<l!ŚCi pracującej i czynić to 
coraz SZY'bciej ~ w miarę, jak 
rosnąć będzie wyda.iność pracy, 
jak obniżać się będą koszty 
własne produkcji, jak ulepszaó 
będziemy jej jaik:ość. To zawo 
łanie: więcej, taniej i lepiej -
wyśuwa partia szeroko :przed. 
całym !~dem pracującym. 

Partia nasza, wzmocniona 
Meoloigicmie, OCJZYISZCZOl!la od 
~lemen~ów przypadlrowych bądź 
skorumpowanych i WZJ!Tloc:nio­
na w wyniku przeprowadzonej 
weryfikacji swych szeregów, 
usprawniona organizacyjnie -
osiąga coraz lepsze wyniki na 
wszystkich od.ci111kach życ:ia. 

Pl'O\vadzimy skUJtecroą walkę 
z rewizjon:izmem, który jest 
glównym niebezpiec.zeństwem w 
dziedzinie ideologu, godząc w 
same pod<Stawy nauki mark.sl­
zmu - leninizmu. Zwadczamy 
również 111iebe2lpieczeństwo dog 
matyc.ime i sekciar.skie nara­
żające na szwank więź' partii 7 
masami. 

W ścisłym związkti z masami 
i ZJdecydowani,e krocząc na ich 
czele, podnosząc poziom icll 
świadomości .socjalisitycznej par­
tia nasza jest pewną dalsz.voh 
isukcesów i zwycięstw na dro­
dze socjalisty=nego budow­
nictwa w Po1sce. 
Wspomniałem już, że nasz.e 

st<>.sunki wzajemne opierają <Sif: 
na w.spólnych dążeniach do za­
pewnienia pokoju i budowy so­
cjalizmu. 

. Mi1ita.ryści i odwetowcy zaicbo 
W. t;y_m . m:eJsCU . nalezy dnio-niemieccy Juerują swe agfe-

s~1erdz1c, ze me słuzy w~z;y- sywne zapędy przede w.szystki.m 
st~m tym sprawom stanowu;.ko przeciw obu na1SZym krajom ·­
zaJn;:o~ane przez Z~1ązek Ker przeciw pokój miłujące.I NRD i 
murostow Jugost;awu, . dlate110 przeciw pokój miłującej Polsca, 
:partia nasza sto]ąc nn.eug1ę.c~10 · 
n.a gruncie marklsiizmu - leni- Wspólne niebezpieczeńs,tlwo !-
niZJmu, zdecydowanie <><lrzuciła dące .z Niemiec zachodnich wy­
WSZY\Stlde fulszywe i rewizjo- mai;(a jeszcze wieksz,ej :niż dotąd 
nistyc.zne p-0•glądy zawarte w czujności z naszej .st.rooy. 
programie ZKJ ornz poddała - ·' 
pryncypialnej krytyce stano- Chcę przy tei ..,.,azji raz Je-
wisko zajmowane przez towa- szcze pod.kreślić z całą mocą, 
rzy.szy jugosłowiańskich. że nasza pa.rti.a 1 nasze oaństwo 

ludowe udzielają pełnego no-
Krytykujemy stanowi.siko ko- pairoia niestrudzonym wvsiłk<)m 

munis.tów jugoslowiańskicl!, Niemieckiej SocjaJisitycmej Pa.r­
gdyż jest ono falszywe i szkod tii Jedności i rządu Niemieckiej 
~iwe, krytykujemy z nadzieją, ReP'Ubliki Demoikraitycznej na 
ze wcreśniej czy później zro- rzec~ po.kojoweg-0 ro:r;wiazarua 
zumieją oni szk.odlliwość .swego 
dzisiejszego pootęipowanda. SPl'awY Niem:ec i usunięcia pc>-

s działu Niemiec. Drogą do tel,(o 
oliidam1ość w.szystkilch sil , celu może być tylko porozumi!!-

socjaHstycznych, a szczególrue nie się Niemców z obu . ..t.rnn 
zwarta jedność obozu państw so- Laiby, zgodJni,e z waszymi wielo­
cjalistycznych stanowi siłę, któ- ~rotnie pooawianymi pro.pozy­
ra pairaJi,żuj,e aigresywne zami;;.- ejaml. przy zapewnieniu. że i~­
ry imperia'1iz,mu, wzma·cnia P"- dno!He Niemcy będa państwem 
kój, stwail'za ;najlepszą gwaran- r>okoj()wvm i demakratyC?..nym, 
cię pokojowego wspólistnierua i że bedzJie położony ltires tF~o­
wszystkich krajów, n!eza1eż.nile dencjom odwetmvym, rozlega. 
od ich ustroju. 

TJdzielamy pemego pop.ar<_'\a jącym się obeanii.e w Bonn. 
wszystkim słusznym inicjaty- Popieramy rówin.ież wysiłki. 
wom pokojowym, które NRD na rzecz odpreżenia m1e~ 
podejmuje ZWiązek Ra- dzyn.a.rodoweiro w Europi,e, j'.lk 
dzieaki, łą=.i,e z żądaniem no. propozycje w sprarwie wv­
()dbyoia spotkania na szczycie. rzeczenia się przez oba państwa 
p,oparoi.a te~o udziela·Ją rue tyl- niemieckie bronl atomowe.I i r.,_ 
ko na,rody kraiów s,ocjaHstycz- kietowej ooaz 7.reduka<w!łlll.ia t 

nych, ałe ! coraz szersze il'zes?.e o..staitecznie wvoofania obcvch 
ludności :k.raiów kaaiitalfaty<'.z- wojsk z ziemi niemieckiej . 
uych. Jed:nocześnie chciałbym stwi.er 

Rozpoczął się 
zlot motorowy 
na pola Grunwaldu 

dZJić . że wYSOCe cenimy popa•r­
cle ze stronv NRD udzi.elane na 
szej inicjatywrie wtworzenia stre 
fy bezatomawej w Eurooie śroci 
kowei. 

Ludzloość pragnie pokoju i 
oosLada dootateczne &iłY i śro:'l~ 
ki, aby go obronić. Pokój za­
triumfuje nad wojną. 

Pragnę, Towaa:zysze. raz 1?.­
WARSZAWA (PAP). - w sobo- szcze. w imieniu Polskiej Z1"-· 

tę, 12 bm. 550 młodych mieszkań- d:noczone.i Partii Robotniczej, ŻY 
ców wsi wyruszyło na motocy- czyć wam owocnych obrad. 
klach ze wszystkich prawie woje- NieC!h żyje Niemiecka SocJ"a-
wódz,tlw - na pola Grunwaldu. 
Uczestniczą oni w I motorowym listyczna Partia Jedności, prze­
zlocie gwiaździstym zorganizowa- wodnia siła Niemieckiej R<1-
nym z okazji 548 rocznicy pam!ęt- publiki Demokratycznej! 
nej bitwy pod Grunwaldem, kde-
dy to polsltie i sprzymierzone z Niech żyje przyiazn narodu 
nimi wojska rozgromiły zastępy polskiego i niemieckiego! 
krzyżackie. Niech żyje międzynarodowa 

W zlocie organizowanym z !ni- &oli<la'!'llOŚĆ mas p.racui·ących 
cjatywy ZMW, LZS, Związku Kó-
łek Rolniczych i CRS „Samopo- wszystkich krajów! 
moc Chłopska" bierze udział 465 Niech żyje pokói i socjalizm! 
motocyklistów z tym, że obsada • * * 
niektórych maszyn sklada się z p r m · · · Jer,zego M<> 
2 osób. o P ze owi.eiruu 

Zlot na pola Grunwaldu ma cha I rawskiego W. Ulbrkh t i O. 
rakter imprezy turystyczno-spor- Grotewohl uściSl!lęli serdecznie 
tow ej. ' j e.e;o dloń. 

Wałki w Libanie trwaią 

Obradom przewodniczył czło- nawet przeJ członkami Zwi?,z!m 
nel< Biura Politycznego KC SED Komunistów Ju~osławii, że od 
Heinricl' Rau. samego początku rokowań w 

Jako pierwszy zabrał głos wi- Belgradzie w roku 1955 oświalf­
tany przez delegatów pierwszy czyliśmy im, i:i: nasz!\ krytykę 
~ekretarz KC KPZR, Chrusz- ich błędów z 1918 r. oraz rezolu­
czow. cję Biura Informacyjnego z 1948 

N. s. Chruszczow oświadczył roku uważamy w zasadzie za slu• 
szną. m. in.: 

Towarzysze! 
Ostatnio kola reaikcyjne mo­

carstw zachcd.nich znowu wzmo­
gły kampaillię przeciwko kra­
jom obozu socjalistycznego, wy­
kor.zystując jako pretekst wy­
rok Sądu Najwyższego WęgJ?r­
sldej Republiki Ludowej w 
.sprawie zdrajców narodu wę­
gierskiego Imre Nagy'a i jego 
wspólników. 

Jak należy określić te prowo­
kacyjne posunięcia reakcji ma­
jące na celu zaostrzenie napię­
cia międzynarodowego? Taikt:r­
ka sil imperialistycznych oor2z 
bardzie.i przypomina o.statnt•) 
ich taktykę z jesieni 1956 l."., 

kiedy to sity reakcji imperiali­
styczne.i, po wywolainiu histe­
rycznej wrzawy wokół zorga.ni­
zowa1T1ych przez nie wydarz~.\ 

na Węgrzech, rmpętaly agire.sję 
Anglii, Fra:nc.ii i Izraela pr.le­
ciwko Egiptowi, przeciwko ni<!­
zawislości na.l'odowej tego kra­
ju. 

Kola ap;resywne na Zachodzie 
gotowe są w swych egoistycz­
nych c'elach wykorzystać wszyst­
ko, aby skomplikować sytuację 
międzynarodową, podsycić „zim­
ną wojnę", storpedować rokowa­
nia na najwyższym szczeblu. 

Wierne zasadom marksizmu-le­
ninizmu, rewolucyjne partie ro­
botnicze widzą w zespoleniu 
swych wysilków, w jedności dzia 
lania potężne źródło swych sil, 
rękojmię sukcesów na drodze do 
wytyczonych celów. Nasza jed­
ność rewolucyjna, nasze brater­
~kie zespolenie doprowadzają 
wrogów socjalizmu do wściekło­
ści, toteż nie szczędza oni wysił­
ków, aby podważyć lub rozluź­
nić jedność partii marksistow­
sko-leni·nowskich. osłabić zespo­
lenie krajów socjalistycznych. 

Twierdzenia p:zywódców ju­
gosłowiańskich, ze obecne za­
ostrzenie się stosunków między 
ZKJ a wszystkimi partiami ko­
munistycznymi jest dalszym cią• 
giem konfliktu, który rozpoczął 
się w roku l!l48, absolutnie nitt 
wytrzymuje krytyki. 

Nasza linia jest jasna: to linia 
walki o czystość idei marksizmu­
leninizmu, o jak najściślejsze Zfl 
spolenie szeregów ruchu komu­
nistycznego. Kierując się tymi 
zasa<lniczymi względami wystą­
piliśmy zdecydowanie przeci\'.rko 
rewizjonistycznym tezom sformu 
łowanym w programie Związku 
Komunistów Jugosławii. Anty­
marksistowskie, antyleninowskie 
poglądy działaczy jugosłowiań­
skich zostały poddane głębokiej 
i pryncypialnej krytyce ze stro­
ny komunistycznych partit 
Chin, Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności i wszystkich 
innych bratnich partii. W uchwa 
łac!) kierowniczych organów i 
artvkułach. prasy partyjnej wszy­
stkie partie zajęły jasne stano­
wisko potępienia tych poglądów 
poświęcając wiele uwagi ich kry 
tycznej analizie. I to było słusz­
ne. 

My, w kierownictwie Komunl­
słycznej Partii Związku Radzie­
ckiego uwal!:amy, że nie należy 
uwzględniać :zamierzeń przywód 
ców jugosłowiańskich, którzy sta 
rają się rozdmuchać obecny kon 
flikt między nami. Nie będziemy 
przyczyniać się do wzniecania 
namiętności. do zaostrzania s'o­
sunków. Nawet w powstałej ie­
raz sytuacji w naszych stosun­
kach z ZKJ, gdy nieprzyjaźń do 
prowadzona została już do ostał 
nieb granic - pożyteczne będzie 
utrzymanie jakiejś iskry nadziel, 
szukania moż!iwości do przyję!!ia 
form dla kontaktów w określo­
nych sprawach. 

Oto dlaczego z wielkim ubole­
waniem stwierdzamy, że kierow 
nictwo Związku Komunistów Ju- p d ł • • I 
gosławii z jakiegoś specjalnego rze s aw1c1e e 
stanowiska traktuje swa rolę w 
stosunku do naszej zespolonej ro U ~I • CE F • F 4 O 
dziny partii komunistycznych i 1-. , I fil 
robotniczych. Miałem już okazję bawi'li' 
mówić o pewnych posunieciach W Łodzi 
przywódców jugosłowiańskich. 

które nie mogą w nas, komuni- w dniu wczorajszym bawiła 
stach Związku Radzieckiego, po- w Lodzi, przebywająca ostatnio 
dO'bnie jak i w komunistach 
wszystkich innych bratnich par- w Polsce, trzyosobowa grupa 
tii nie wywołać uczucia orotestu przedstaiwicieli UNICEF (MiĘ­
i potępienia. dzyna,rodowel(o FllMuszu p(> 

Niech mi wolno będzie na ten mocy Dz.ieaiom przy ONZ) i 
temat w powiedzieć kilka uwag. FAO (orga1!1izacja żywnościowa 

Turcja, Irak 

Kierownictwo jugosłowiańskie przy ONZ). Byli to: szef wv­
uslłuje obecnie w sposób uporczy di:ia.lu technkzneg-0 UNICEF, 
wy wpoić w naród .iugoslowia.ń- Anglik - Robert Cooper. szef 
ski i w członków ZKJ myśl, Iż wydziału mlecza.r.skiei;?o FAO w 
obecne zaostrzenie stosunków Rzymie. Duńczyk - Hans P~ • I między Zwi!\zkiem Komunistów tersen oraz opiekun Polski w 

I ran Jugosławii, a wszystkimi partia- UNICEF, Norweli( - Leif Knu­
ml komunistycznymi i robotni- drut. 

I r.zymf, jest rzekomo niczym in- Jak .stwierdził w rozmowie 7. • • k nym, .ia.k tylko kontynuacją wy przedstawicielem „Dziennika" 
pro.ponurą pomoc W015 owq darzeń z 1,948 r„ t.o jest dalszym p. Robert Cooper, celem przv­

ciąglem poprzedniego konfliktu, ja.zdu przed.sta.wicieli UNICEJi' 

rz•dow·1 Chamouna Cóż to wydarzyło się w 1948 ro i FAO, jest zorientowanie ste 
....., ku? Nasze partie poddały wów- w svtuac.ii zaopatrzenia dz.ieci 

15.10 Pleśni komp. wło.skńch I 
hiszpańskich. 15.30 Dla dzieci star 
szych słuchowisko pt. „Modele 
pływające". 16.00 Wiadomości. 16.05 
Z twórczości chóralnej F. Nowo­
wiejskiego. l&.25 Muz. rozr. 16.50 
Felieton na tematy międzynaro­
dowe. 17.02 (L) „o klepkach, lo­
sie l lotku" - felieton. 17.20 (L) 
Gra zespół ;,Banjo-Rytm". 17.35 
(L) „Krytyk i autor" - audycja 
sł.-muz. 17.55 (L) Kwadrans muz. 
fortepianowej. 18.10 (L) t.ódzkl 
dziennik radiowy. 18.30 Władomo­
ścl. 18.35 Muzyka I aktualności. 
19.00 (Ł) Audycja estradowa. 20,00 
Stan pe>gody i dziennik wieczor­
ny. 20.23 Kronik ... sportowa. 20.35 
Melodie tan. 20.ł5 „ Teatr Eteirek". 
21.15 Muz. tan. 22.00 „Dyskusj a 
przed mikrotonem". 22.30 Kon­
cert symf. 23.20 Melodie na dobr• 
noc. 23.~0 Osta~nle wiadomości. 

J~eli przejrzeć dotychczaso­
wy bila111s tych stoounków w 
zakresie wymiany go.sl)JOCJ.ar- LONDYN (PAP). - Port Tr1-
czej i naiukowo • kulturalnej, poli by! ostatnio z.nowu teren.:im 
bilains wzajemnie śowiadczonych ostrych walk. Po wysaidze.ndu w 
usług, a także wzajemnej po- powietrze przez powstańców je­
mocy kredytowej - przedsta- dnego z gmachów rządowych 
wia się on nader pomyślnie. (8 osób zo.stalo przy tym zabi­
Należy wskazać, że w obrotach tych), samochody pancerne :>tn­
handllowyoh Po1s:ki z innymi czyły w nocy z piątku na sobo­
krajam:i NRD zajmuje dru,gie tę dzielnicę miasta, opa.nowam.ą 
miejsce po Związku Radziec- przez powstańców. Wywiązał.i 
kim·. się ostra strzelarnilTla, która t.rwa 

czas krytyce oportunistyc:rme l polskich w mleko zarówno 
do Libanu dla prowadzenia tam nacjonalistyczne błędy kierowni zwykle jak i sprostltowane <>-
obserwacji z ramienia ONZ. ctwa ~.omunistycznej Partii Ju- raz u.stailenie dalszej pomocy 

* * • Ro~ła':"'11. Nie ~asza krytyka,. 7. naszemu krajowi w sprzec111 
W sobotę odbyło su: posiedze ktore1 nig~y me rezygnowali~- mleczarskim. 

nie rządu libańskiego, na któ- m:v, była niesłuszna, !ecz nles!u- Jak wiadomo, w latach 194~ 
rym rozpatrywano propozy~Je szne .było n_awolywame do ~mia- 1951 Polska otrzymała od 
pomocy m1litarnej ze st.runy n:v. kiero'Ymctwa w .!C0 mumstyclt UNICEF szerei;( maszyn 1 urza­
Turc.ii. Iraku i Iranu. Problem neJ Par.~h Jugosławu, zawa!te w d'.reń mleczarskich - m. in. t; 
ten był powodem różnicy 1.>0- rP.zo!UCJI Biura Informacnnego. kompletnych urządzeń pros,._ 
glądów wśród członków rządu. r:48J~~tku~szystko, co dotyczy kowni mleka. Jedna z tych 

Błędy z obu stron podkreślam pr~ow.ni znajduje się w Kro 
- 7. obu stron - z~stały popeł· śmew1cach, w:o.i. łódzkie. M. in 
nione w tym sensie, że spory 1 w ramach tei p-O!Tloc:I:'• w rok~ 
złe stosunki między partiami l947 zakład mleczarski w Lodzi 
przeniesiono na stosunki między otrz~mał maszynę do butelk<>­
państwami.· Jugosłowianie oskar wania mleka. która pracu3e do 
żaJ!\ o wszystkie błędy przeszło- d~ś. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 13 lipca 

19,lS Dyskusja teatralna. ( Ł). 
19.30 Dziennik telewizyjny (W). 
20.00 Film krajoznawczy pt. „P,eśń 
prerii" (W). 20.10 Film produkcji 
hiszpańskiej pt. „Główna ulica" 
dozw. od lat 14 {W). 

Widzimy i na prZ)'ISZłość du- !a do rana. Według informa<!.li 
że m~liwości. dalszego rozwo z kół powstańczych. w dzieln;­
ju wzajemnie korzystnych sto- cy tei POCiski wznieciły kHka 
sunków. Ze swej sitrony będzie pożairów i uszkodziły wiele d4-
my do tego dążyli. Pewni je-1 mów. 
.ste§my takiego .samego csta- , 
r.owi.ska waszej bratniej partii Pow.stancy ostrzeglti mr.ząd 
i was21~ kraju. taw~zystwa „Irae ~etroleurr:. 

Ale nie tylko my sam' dwu- Co .•. aby usunał ~zbr;o.1oną s~raz 
"Poniedziałek, 14 lipca strornm.·e roo;w:ij i, 6ł chroniącą budynki 1 rurocHtlli 

18.15 Rozmowa z telewidzami ł ' amy swą wsp towarzystwa, jeśli nie chce n.1-
(") 18 P dl d l i t pracę. · · · tak ddzial · ,.., . .45 ro gram a z ee s ar My i ~,.,,..1 . . _",_. razie mę na a • o ow µ<>-
szych: 1) Sport młodych. 2) „Wy- wy Z=o„v e:m J=..,,smy wstańczych 
spa skarj:>ów" - mm (W). 20.30 przyjaźnią i bratenską w.spół- • 
Dziennik telewizyjny (W). 21.00 pracą z pierwszyni i naj.potęż- • 
Eureka - magazyn popularno- n"iejszym krajem socjalizmu -
naukowy (W) . 21.40 Występy soli ze Związkiem Radziec<kim oraz 
stów rumuńskich Opery i Baletu 
w Bukareszcie (W). 22.15 „Kolo- z innymi ~rajami socjalizmu, 
nia karna" - inscenizacja własna tworząc wraz z nimi bratnią 
wg opowiadania Franza Kafki (Ł) w.spólnotę narodów 111.iiep~-

2 DZIENNIK ŁOJ>ZKl nr 165 (3620) ' 

• • 
Sek.r,etair.z generalny ONZ. 

Hammal!'skjoe1d, zwrócił się do 
rządu szwed:r;kiego z prośbą wy 
slanią je.si.cze JedneJro samolot11 

ści Biuro rhformacyjne, w któr„ P. Cooper stwierdził dalej, 
go stworzeniu l pracy brali czyn że - jaik. .się zorientował - o­
ny udział do czerwca 1948 roku. trzymany przez nas przed laty 
Błędy, które z naszej strony po sp.rzęt jest wykorzystyWany na 

pełniliśmy, poddaliśmy uczciwej. leżycie i pracuje bez zairzu­
i otwartej krytyce. Nic podobne- tu. Szczególnie dobrze pra::u­
go nie zrobili działacze Jurro- Je. jego zdallliem, proszkowni& 
słowiańscy, kiedy stosunki zostn mleka w Krośniewicach. 
ły ju~ P.rzywrócone, chociaż mil'!- W godzinach popoludniow:vch 
Il om ~uemało podstaw do samo- goście zwied1..ili Okręgową Spół 
krytyki, do, poddania krytyce dzielnię Mleczarska w Lodzi i 

„„=~~·Pi.Plllll,., swoich b~ę~ow. Wystarczy nn. szereg podtóclzk1ch zakl.adow 
( przypommec oszczercze uchwały mleczarskich. a wieczorem ua. 

VI Zfa< Ju ZK.J: z 1952 roku, w li .sie do Waz:sza.w.v. Ml 



Ze 
świata 

nauki 
NIEDZIELNY DODATEK ,,DZIENl\llKl tODZKIEG0° 

Łódź, 13 lipca 1958 r. Nr 27 (241) 

„ 

ZYCIA 

I_=_ NAJNOWSZE DONIESIENIA 
Akademik A. N. Terenin do 

wiódl eksperymentalnie, że 
działa.nie moc'1'(ych, krótkich 
promieni ultrafiolk<1Wyć:h na 
ga:i:y p:erwotnej atmo.s:fery 
ziemskiej sprzyjało tworzeniu 
się z.l<Ytonych związków orga­
nicznyC'h typu aldehydów i a­
minokwasów. Podobne dane 
uzyskali T. E. Pawłowska i 
A . G. Pasynskij, którzy stwier 
dzili możliwość poW5tawania 
aminokwasów pod wpływem 
naświetlania promieniami ul­
trafiołkowymi roztworu. za­
wierającego miesuminę (ormal 
dehyd!u i chlorku lub awta­
nu amonu. Interesujące jest 
doniesienie prof. I. J. Elpine­
ra o doświadll'Leniach, w któ­
rych otnymywan-0 'Z\'l<;ązld or„ 
ganiczne pod w-plywem ultra­
dźwi~ków. 
Młody chemilc ameryltań.ski 

Stanley Muller postanowi! 
sprawdzić do.<iwiadczalnie słu­
sz:ność hipotezy Oparina. -z.god 
n le z którą atmosfera Ziemi, 
we wczesnym okresie jej roz 
woju 1.awierala meta.n, amo­
nia.lc; wodę i wodór. W pra­
cach SWYCh przyjąl on nastę­
pujące warunki, mające od­
powiwlać sytuacji., jaka pain<>­
wala w tym czasie na naszej 
planecie: atmosfera ma cha­
raY.ter redukcyjny (nie zawie­
ra tlenu). ocea'f! pokrywa znaez 
ną częM powie!"Zcll.ni Ziemi, 
temperatura utrzymuje się po 
niżej 100° C. Jako źródła ener 
i<ii dla tworzenia się pocllod­
nycl! związków -energetycznych 
służą promienie ultraliolkowe, 
wyład<>Wania elektryczme i wy 

Czytelnicy „Panora.my" mieli Juz spoSGbność za­
poznać się, na nanych lamach, z podstawowymi ele­
mentami teorii prof. Oparł.na, dotyczącej powstania 
:i:ycia na Ziemi. Teoria ta zyskuje w świecie nauko­
wym coraz większy rozgłos, c:rego dowodem są pró­
by szeregu badaczy, zmierzających do eksperymental­
nego potwierdzenia poszczególnych ogniw teorii. 
Poniżej zamieszczamy kilka relacji o pracach w tej 

dziedzinie zarówno naukowców radzieckich. jak i za­
chodnich. 

sokie temperatury w ograni­
czonych strefach kory ziem­
skiej, n.p. w wulkanach. 

Prze;:rusz..czając wyladowa.nia 
elektryczne przez mieszanini: 
metanu, awtu, wodoru i wo­
dy, Muller otrzymał związki 
organiczne. ucZ>..."ISt:n.iczące bez­
pośrednio w budowie ciał b:al 
kowyc:h - aminokwasy, ok.sy 
kwa.s·y oraz kwasy alifatyczne. 

Ws·pó!C'les-1u chemia białek 
11twie1-dza nas w pi-.iekonan.iu, 
że w oddalo-nej epoce, na. na­
szej planecie mogły lub po-win 
ny były tworzyć s.ie sub5tan­
c,ie bialkop.o-d>f)i)ne. Rzecz Jas­
na, owe „pierwotne białka" 
nie mogły być całkowicie lden 
tyc•tne ze współC'Ze$'nymi, lecz 
tylko w pewnym stopniu ana 
logfozne. Te „pierwotne biał­
ka". podobnie jak współczes­
ne, Slktadały się 7. gigantyc7.­
nych molelrul i odznam:ały się 
zupełnie wyjątkowymi włas­
nościami ebemic-1Jnymi. To 
właśnie zadecy<Iowato, że cia­
ła białkowe zajęły wyłączne 
miejsce w dals-zym rmwoju 
materii orga.niC'l;Jlej. 

W 1955 roku biochemik ja­
poński prof. Akabori wypo­
w:edz..ial hlpotezę, że pierwot­
ne białka niekon'ecm:e mu­
siały powstać z już gotowych 
ami.nokwa.sów. Aka.bori i jego 
w . .,.pótpraoownicy dowiedli eks 
perymentaln:e. że „pt"Zed'b1al­
ka" mogą się tworzyć z 1a­
k::ch związków jak forma1d-c­
hyd amoniak i cyjanowodór, 
k.tóre poozątkowo polimeryzu­
ją na powierz.cllni glinki-kao­
linitu, a następnie, w wyniku 
hydrolizy, dają ®Ub.stancję 
b:alkopodobną - poU.g!icynę. 

Według Akabo:.-i, następnie, 
drogą stopniowego wprowadza 
nia lańeuohów bocznych do 
cząs1eczki. zachodziła ewolu­
cja chemiczna molekuł biał­
kowych od poliglicyny do bar­
dz'ej złożonych białek. 

I DROB)[A.ZG)[ I 

Współmesna. biochemia uczy, 
te niezbędny ud·ł:ial w pr-0-
cesacb zyciow.ych bi-0rą pew­
ne specyfimne kataliutory o 
ebarakteM.e białkowym, zwa.ne 
fermentaml. PraktyC11JDie bl<>­
rą.c, ws?.ystkie pne~t.ałcenla 
chemic.,;ne zach-Od?.ące w orga 
nizmach (przemiana. materii). 
m-0gą irię -Odbywać tylko pod 
dzialaniem fennentów. 

W ten stl-Ot!ób problem 'POW 
l!lta.nla fermentów wesipól 7 

problemem pn:ejścia od zwYk 
tej katali7.Y, charakterystycz­
nej dla Cl'krl!l!iu. J>-Opnedzaj~­
cego t><>Jawienie si4' żyda na 
Ziemi - do kataJi?.y specy­
ficznej, stanowi nader waż­
ne zagadnienie przy badaniu 
dróir, które pr-0wadziły dQ 
powstania życia na naS?.ej pla 
necie. 

PRZYJACIEL ZWIERZĄT 

w SBD Louis (USA) lnspek~ 
tor drogowy kazał rozlado\Vad 
ciężarówkę, &dyż wydala mu 
się obciążona ponacl przepiso­
wą wagę. Kiedy jednak zoba­
czył, że ładunkiem Jej są dwie 
pantery, trzy lamparty, osiem 
psów I cztery lisy - zrezygno 
wal z nałożenia mandatu kar­
neeo„. 

TO NlfJ REKORD." 

W rnle,Jscowoścl Pa1'11 Springs 
(Kalifornia) policja utrzymała 
kler!lwcę osobowego sarnocho­
du, który i nih•wyktą fantują 
pędził ulicami miasta, Oskar­
tony o 1Jijaństwo szofer odpo• 
wiedział z urazą. iż nie ma mo 
wy o tym, ~by był pl.Jany. gdyż 
wypił „zaledwie" lrz.ydzieści 
kufli plwa„. 

MLEKO NA 18 MIESIĘCY 

W Wielkiej Brytanii, Insty­
tut ~adawczy Nabiału opraco­
wał nowy 1ystem sterylizacji 
mleka za pomocą ultradźwię­
ków. Teoretycznie, slerylizac,fa 
taka po~inna okazać się •• wiecz 
na". Udało się już uzyskać 
mleko, klón• będą,c ~terylizowa 
ne tą nową techniką, zachowa 
to całkowitą świeżość przez 18 
miesięcy.„ 

CO KTO LUBI 

W Sydney (Australia) krytyk 
rlli,nowy stwlerd7.il. te australlj 
ski film 0 Nowej Gwinei „Drol 
ga d<1 raju" Idzie w Stanach 
Z.fednoczonych · pod tytułem 

.,Droea do piekła"... I 

We wspólcz..esnej literatur:re 
biologicznej i biochemiciznej 
czyta się wiele o roli kwa­
sów nukleinowych w procesie 
biosyntezy bialka. Stwierdw· 
no pó'l]ad WISZelką wątpliwość, 
że obecno.~ć tyCih kwasów jest 
niezbędna dla .syntezy białek. 
Sama ich rola jest jednal{ 
przedmiotem ·licznych jeszc:re 
I dotąd , nie routrzygnic;tych 
sporów, 

Wspomnijmy na zakończenie 
tych kil.ku luźnych relacji o 
wmoskach, jakie WYISllUWa ze 

W Parku Poniatowskiego 

Fot. G. Puciato 

swych prac prof. A. ·N. Blel<>­
zler&ki. Twierdzi on, że kwas 
rybonukleinowy, związany z 
bard.ziej ogólnymi pr-zejawami 
dz.iałalnooci życ'owej, powstal 
w stosunkowo wczesnym okre 
s:e zaś kwas dewksyryb<>­
nuklei.nowy związany z bar­
dz:ej wą&kimi funkcjam i, po­
jawił się w znaczn:e późn'.ej-
57-ym okres'.e rozwoju orga­
nizmu. 

W laborawńach caleg-0 świa 
ta t.rwają ni~·tI·u-d'lone prace 
nad tYmi p·r<>blemami i każdy 
rok p1·,1;yn<1si nuwe fa.kty. 1."ZU­

cające d·o·datko·we świaU-0 na 
pa..•jonującą 'lagad1kę po-jawie­
nia się życia na Ziemi. 

El"icb Maria Remarqee, .ie<len z n~.islawniejsz~· ch pisarzy 
nie'llie~kicb, 7,god:uił się zagrać rnlę w filmie na­
kt'i;Canym we·dług j<'gO p1>wie.ści ,.Czas życia cu~ 
śmierci''. W tym celu Remarque, który sw1>ja ojCZ'Y'Z'1lę 
opuścił w uciecz.ce p·rze<l pn:eśla<l·o'\vanie<m h!t.Jerowsildm, 

musiał po rarz. pierwisrzy przyj-echać d-0 Niemiec. 

Gdy u nas płyną strumienie deszczu„. 

Słońce, które niesie nieszczęście 
W małym mia.steczlrn Tupanati-nga, poł~n..vm w pół­

nocno - wschodniej B1·azylii, tłum wynędzniałych lud!ri 
ciąirnie p-0ebodem z k-OŚciola św. Klary na okolicwe 
wzgól"lllt. Na crele poch-Odu kroczy ksiąd'l, Ze ścl~gnięty­
mi biedą. i trwogą twarzami, milmą.cy tłum czeka. Ksiąd:z. 
wz1105i ramiona ku niebu. Tłum zac7.yna. int-0nowac: 
„Peco a Deus que de ohuva pa.ra o bem da criatura" -
,.Blaga.my Boga o des?J<l'.t, ażeby się jeg-0 stworzeniom 
dobM.e ,\io<l.Jo". 

Albowiem deszcz jest ma­
rzen:em półtoramilionowej rze 
szy ludzi, mieszkających w 
wys:hniętych okolicach pól· 
nocno-w.schodniej Brazylii. 
Deszcz, który roziS>trzyga o lo­
sach ogromnej polaci kraiu ... 

Przestrzeń ciągnąca się 

Czasami., w Okre5ie suszy, 
20 proc. mieszkańców opusz­
cza strefę upalnej śmierci, 
2dzie normalna temperatur., 
w ciagu Jata wynosi przeci\~t­
nie okolo 40° Celsjusza. Ale 
niesl.vchana nędza. jaką prZt'­
żywaią w czasie tej ucieczki, 
tesknota ui rodzima ziemią i 
nadzieia. iż okres susz.V Je­
dnak przeminie, sklaniają ich 
znowu do powrotu. 

Obecnie prawie 400 tYS, lu­
d?.i opuściło 11we d-0m-05twa. 
Nawet w t?.W. ..d-0brycb Ja­

moc. Brazylijczycy są tdan;:l, 
że nie można radykalnie 1'.a­

radzić złu. Pogodzili się z 
myślą, ża pólnocno-w.schodo '. a 
częśc kraju jest i poz.oo ta. je 
pustynią. Projektowano n:i.­
wet, aby przesiedli~ ws1.v.0 1-
kich mieszkańców do bardziej 
urodzajnych cześci kraju. 

Lecz na raz:'e te w zy~tk '.e 
plan.v nie przyno-~z11 ulgi nie­
~zcz;ęsnym mieszkańcom okn­
lic dot.kniętych susz.a. Co ~o­
bot(l mieszkańcy Tupanatinl'!:i 
i okolicznych wiosek wno<7.'\ 
6tatue św. Sebastiana do do­
mostwa .iednei z ba.rdziej zna 
n.vch miejscowych ror17..i'1. 
Mieszkańcy domu spędzaj:i, 
długie gr•dziny na mod'ach. Co 
noc ludzie zbierają się w 
kościele, aby wspólnie wyru­
szyć na pola. Co noc rozlega 
sie boleśna pieśń „Peco a De­
us que de chuva para o bem 
da criatura". 

Na razie w Brazylii pa!llJJe 
susza ... 

przez ponad 1 milion km kw. 
w stanach: Pemarnbuoo, Rio 
Grande do Norte, Ceara, Ala­
goas, Piaui, Meranhao l Pa­
raiba. objęta ;est ni.szc:1Jącą, 
dlue;otrwala suszą. W pewnych 
okolicach od 11 miesięcy nie 
bylo ani kropli deszczu. tach" l-05 fch nie Jest godny------------­

Te -0gromne t><>lacie Bra­
zylii są od wieków przywykłe 
d~ katastrof klimatycznych. 
Od 1603 r. historia Brazylii 
za.notowała 34 okresy 11usiiy, 
wśród których 8 pr.zypada już 
na nasz wiek. Ostatni okres 
cią.l?'tlie się nieprzerwanie od 
7 łat. 

Setki tysięcy nieszczęsnyrh 
mieszkańców tvch okolic two­
rza tłum wędruiacv w poszu­
kiwaniu ratunku. Starymi cię 
żarówkami. na marnych wóz­
kach 7.aprzężo.n.ych w wy­
nędzniałe konie, wiozą .swój 
mizerny . dobytek przez oia­
szczyste drogi na południe, 
która ich przyciaga. jak zie­
m\a obiecana. Na tJOludniu jest 
deszcz. sa pastwi.ska. 

Z pl"lerazeniem widza chlo 
pi, .iak ich pola. I paRtwislrn 
c-0raz bardr.ie.i nis7.C7.eją .. Stra: I 
cone gą zbi-0ry kawy, kart-0f11, 
ryżu. faso-li. eebtlll I konic'ly­
ny. Nie ma pasiy dla bydla. 
trawa Jest spalona t>l"ZC?, 
słoń<'e, male rll'C'Lulki i ru­
czaje wvscbły tak barit?o. ii. 
nie możn>t nawet napoić w 
nich bvd!a.. Gd·.iienieirdzie 
łeią szkielety zwien:ąt. Tylko 
sępy z di1ia n.a dzień stają się 
bardziej tłuste. 

LudziP 7.~sookajai'l f!lód ko 
rzeniami drzew. Wnntwdzie 

sa one erwzkie. !ednakże mo­
żna napplnić nimi au~ty ż11-
ładek W miasteczkaC'h, ro 
których naolvwaią tlun111ie 
chłopi. warunki żvl'ia zaczy­
n~ia bvć rńwnie stn1.s7ne. iat, 
nft wsi. Masv w;lorlnialv~h 
robotników rolnvch zap 0 lnia­
l'.t ol<ice I ul!r.7ki. przes1.u'rn­
i'I każda s' ndolę I k~i.:lv 
~riichrz. „.Je.ste~mv glodrJ ! 
Daicie nam jeść!. .. ". 

I 
W niektórych miastach tr?.e 

. bił było uciec sie do pomricy 
oolicii. aby obronić ubogi do­

bytek mie.szkańców. 

pma zdrO&ZC'len ia. 
Teraz rolnicy nie majĄ :iad 

ne,j pracy, a więc i żadnych 
zarobków. z 7.aciśniętymi 
J>ieściami sJ>(lgląda,ią w ni1>bo, 
którego błękitu nie za-ciemnia 
żadna chmurka. 

Rzad w Rio st~ra się zwal­
czyć .~uszę przez bud:>wę 
zbiorniltów wody I kopanie 
studzien. Lecz wszystk<l t > 
1est tylko kropla w oceanie 
Judzkich potrzeb. Opracowa­
no pro(!ram pomoC'v dla z:i­
trudn ieni a 100 tys. ludzi - bu 
dowa autostrady. zaklado:tnie 
kanałów irye;u.jących. Do .,_ 
kolie dotkniętych klęską su­
szv wy«lano ekipy Czerw•>ne­
IW Krzyża. 

O!:!romne przestrzenie. stra-1 
szliwv stan dróg utrudniaj;) 
komunil<ac.ię i opóźniaja po-

Rembrandt 
funta za 

Obrazek Rembrandta., wiei• 
k-0ści ka.rty t><>CZ!1>wej, został 
zakupiony w malej ant.y­
kwarni pn.e-i pewnego mles'l­
kańca Durbin (Afryka 111>lttd-
11io-wa). Dal za niego jednego 
funta. Obrn oka'Łllf się 
aut-OP-Ortretem ~ieł.kiego ma­
la.i-ta i 7..ostal przez ekspertów 
oceniony na ja.lrn,ś astrono­
miC'lną surnę. Antykwa.riu.sz 
uważał go za, obiekt. J)OIZbawio 
ny wsizelkiej wulości - „c-0 
m<1że być warte takie maleń­
stwo?.„" 

Kąpiel w dzień upalny„. 

8ot. - CAP 



DZIECI 
' JOZEFINY 
BAKER 

Słynna ~plewaczka J'6zoflna Ba· 
li.er 1 mąż jej Jo Boulllon, za• 
adoptowali sierotki rozmaitych 
narodowości: Koffl (Złote WY• 
brzeże), Jarl (Finlandia), Luis 
(Kolumbia), Jean • Claude 
(Francja), Marianne (Palestro), 
Jeannot (Japonia), Molse (Iz· 
rael), Akio (Korea), Brahlm 

(Muzułmańczyk), 

Na zdjęciu: starsze dzieci ma• 
Ją Iść spać. Mlo'1sze jut. dawno 

leżą w lóżeczl<ach. 

Hie~~ mistrzowie naśla~owau n~tur~ 
W starożytnych Aten.aoh ży­

li w IV wieku p. n. e. 
dwaj malarze: ZEUXIS 

t PARRHASIOS. Toczyli oni 
zacięty spór o to, który wier­
niej potrafi oddać otaczają­
cą lc.h przyrodę. I oto pewne­
go dnia udalo się Zeuxioowi 
namalować kiść winogron tak 
łudząoo podol:mych do praw· 
dztwych, że przelatujące wró· 
ble poczęły dziobać malowidło. 
Uszczęśliwiony malarz pobiegł 
czym prędzej do przeciwnika, 
by się pochwalić sukce.sem. 

Treścią f miarą twórC'ZOl§cl artysty<mteJ było w daw­
nych wiekach naśladowaruie natury. W okresie renesansu 
nazywano artystę „małpą Boga" lub „małpą natury", 
a przydomek ten nie miał w sobie nio ubliżającego, 
przeciwnie - świadczył o mistrwstwie z jakim malarz 
czy rzeźbiarz potrafił oddać ota~j'łCY go świat. 

Do ja.kiego sto()llia doskonałości w tym „małpowaniu" 
natury dochod-zili wielcy mistrwwie pęd:zla, świadczy 
s-zereg za.chowanych do d'l'iś anegdot z ich życia. 

Parrhasios wYSłuc:hal 
kojnie, p<:Xstanowil 
pr;rewyższyć Zeuxi.sa, 

Po jakimś czasie 

go spo­
jecl;na.k 

zaprooil 

-----go do swego domu. Podano 
do stołu, a Parrhasios zaba• 
wiał rozmową gościa, który 
wietrząc tajemnicę nie mógł 
opanować ciekawości i Wl'EISZ· 
cie zapytał wproot, jaka to 
niesipodz.:anka czeka tu na 
niego. ParrhaS:os uśmieclmął 
się, skrzyżował ręoe na p'.el'si 
i o:l;rzekłi „Tak, mam niesrpo 
dziankę: obraz, jakiego 
Zeuxis nigdy w życiu nie wi­
dz:al. $ciągnij tylko za.sJ<Jmę, 
która w;si na ściaU:e, a z.oba 
czysz ten obraz ... ". 

Zeuxis podszedl do ściany 
i wyciągną! rękę ku zwisają­
oej od sufitu ciężk'ej pofał­
do·wanej kotarze - lecz dloń 
jego ześliznęła się. Spróbo­
wał raz jeszcze - i tym ra· 
zem nie udało mu się ująć 
zasłony. Wt.edy d<J<p:ero pojął, 
że uległ złudzeniu: kotara by 
ła namalowana. 

Zeuxhs n'e po,gniewal się na 
kolegę, Przeciwnie - wraz .z 
nim śmiał się głośno i cbwalil 
m:strzowek:e dz'.e'.o. Jemu, 
Z€uxisowi udało się osru!rnć 
ptaki. Parrhas'.oo natom'a.st 
zdo1al zW:eść artystę i w ten 
sposób dowieść swej wyżsw6· 
ci. 

Iowa~. Wkrótce opuAoil po­
kój i pogwi.zrlując pooipies.zyl 
do pokoju gospodarza. „Pie· 
niąd.ze leżą na stole, si.gnore" 

zawołał pod drzwiami. 
Zdziwiooy goopodarz pośpie­
szy! do pokoju malarza, gdzie 
rzeczywiście już od progu 
widać było połyskującą na 
stole kupkę zlota, Kiedy je­
dnak gospodarz chciał zgarnąć 
i przeliczyć monety, ręka jego 
ześliznęła się po pustym sto­
le: p'eniąd.ze były namalowa­
ne. Gospodarz daremnie zło­
rzeczył i przeklinał - dłużnik 
wymkną! mu sit: bezpowrot· 
nie. 

T YCJ AN posta'\llil raz na­
malowany przez sieb'.e 
po:-tret papieża Pa­

wła lII, do wyschnięcia w 
otwartym oknie. Jak:eż by­
ło zdumien'e artysty, ltiedy 
po chwili spootrzegl, że przed 
oknem zebrat s:ię tlum i z 
oznakami najwyższego u.sza­
nowania oczekiwał na„. bło­
gosławieństwo pa.pieske. 

G lROLAMO t::IAI LIBRI 
namal<J'Wał pewnego ra­
zu do ołtarza obraz, na I 

którym obok Jl'015taci .świętych 
było drzewo, tak naturaJnie 
wyglądające, że gnieżdżące 
s:ę w kościele jaskółki próbo­
wały siadać na jego ga!ę­
ziaclJ.. 

Tak mal.owali wielcy mi­
strzowie w c-zasach, gdy naj­
większą p1>chwałą dla mala­
na był-o stwierdrzenie, że „je­
go dzieła - jak się wydaje 
- żyją i oddycha.ja,", jakby 
były nie malowane, looz ży-
we. Z yjący w XIV wieku wło-

ski malal·z GIOTTO, ja- J-i 
ko m1ody ahlopak lub'.! ------------­

Poznalemv ł6dzklch aktor6w 

Barbara 
Rachwalska 

Teatr Nowy 

- Kiedy zae-zęła pa.ni stu 
dia aktorskie? 

- O rok za póin{I, B<> gdy 
b'·m za,częła. rok wc-ześniej, 
by la bym uczennicą Ja.rac-za. 
i Wyoockiej, którzy w. ctZ&­
sie okupacji wykładali na. 
ko.nspiracyjnym PIST w .war 
szawie. Wykładali tam J~­
eze, kiedy za.cizęłam sbudia, 
ale wkrótce za.brakło ich 
wśrcNI żyjących. 

- Jaka. była piel'W'S"ia pa 
ni rola? 

Gawędy o ksiqżkach 
płatać różne figle.. Pewne%~ 
razu, podczas n:eobecmosC'l Uśmiechnij się 
mistrza, na.malował peW111emu ----------­
świętemu (obraz był jesizcze 

- Baba. Ja.ga. w „Królew­
nie Snicż.ee" - p!l'Zedsta.wie­
niu kukiellrowym. Było to 
jeszcze w cq.asie studiów. 
ICrystyna Berwińslka zreali· 
zowala to przeds>tawienie dila. 
d'Zieci. Grali słuchac-ze PIST. 
Za.robila.m wówcrus moje 
pierw~e a.kt.omkle pienil\­
dze • Współczesna Joanna d' Arc nie ukończony) muchę na no-

sie, Kiedy mistrz powrócił i 
zapragnął dokończyć dzieła, 
zauważył owada. c:hwycił wi~ 
kiść do omiatania kurzu i 
chciał muchę spędzić. 

- A potem? 
- Potem to już było mn&! 

two przekupek, kucha.rek i 
innych posta.ci podobnych 
profes,ii. 

Mlnę!o niedawno 18 lat od 
daty najazdu hitlerowskiego na 
Francję. Jeśli w tamtym bu­
rzltwum roku 1940 jak i w la­
tach wojennych w ogóle, mo· 
żna buło mt.e~ bardzo rozmaite 
poglądy I lroncepcje w sprawtg 
uybkiego załamani.a się I ka· 
pitulacjl Francji, to okres na­
stęp~ przuniósl doś~ materia· 
lów ł dowodów różnego rodza­
ju, które ustaliły, że klęska jej 
nie została spowodowana czyn 
nikaml naturu wylącznte mm­
tarneJ, lecz że poważną - mo­
że nawet decydującą rolę w tej 
sprawie odegrały przyczyny o 
charakterze politlJCZnym, ,po­
lecznym I moralnym. Wielu z 
nas przecież pamięta., te n!I 
krótko przed agresją Hitlera 
na Polskę odzywały się we 
Francji w pewnych kolach qfo 
sy: „Nie warto umiera~ za 
Gdańsk". A jeszcze częshze I 
alośniejsze b11l11 wrzaski: „Lep 
szy Hitler niż Front Ludowy!''. 

Nie braklo wówczas we Fran 
cji Flandinów, Lavalów, Do• 
riotów i innuch polituków te­
go pokroju. którzy - wykonu­
jąc wolę „200 rodzin" gotowych. 
ze wzoledu na swe interest/ 
klas?we do ugodu z Hitlerem 
- rnzbrajall psuchtcznie spale 
cze1i.stwo. siali defetuzm - tcl16 
rzostwo, mościli drogę czołgom 
niemieckim I przygotowyuu1lt 
jawna zdradę, by wreszcie w!rą 
ci~ naród w piekło czterolet· 
nle1 okupacil. 

Wszt1stkie te problemu l!na­
laz11J sze··?lde odbicie w bele· 
trustyce trancu.skiej (wspom11.e 
cho<! tulko przyk!adem 1> wtel· 
klej panoramiczne! powie<r.t 
Lotii3 Araqona „Komuniści") ł 
nie tulko francu.~kieJ, zdawało· 
bu sie więc na pozór, że jest to 
tematyka „ograna", WJJkOTZIJ· 
stana iu~ na tusiqczne sposr>bu 
i w nairozmaitsze1 form.ie. Ale 
dla pisarza wusokiej ldas11 nie 
ma tematul'l „niewdzteczneJ" I 
„zużJ1lej": pisarz z prawdziwe­
go zdarzenia zawsze potraf! 
znaleźć - nawet wśród naj'iar­
dziej znanych vroblemńw - ja 
kieś nowe watki, mot11w11. e1P.­
ment11. albo tet - o.•wietlić to, 
co iuź wiadome. w sposób oru 
gina1nu I ciekawy. Jednum z 
przukladów tej prawdztwtP 
twórcze! umteiętnoścl jest TJ•'" 
wieU Liona Feuchtwangera -
,,Simona" 

Feuchtwanger - obok bra.d 
Mannów, Arnolda Zweiga, Her 
mana Hessego - należy do 
naiznakomitszuch ptsarzu nie­
mieckich starszej gener~cH. 
Hitleryzm wypędzi! ao z kraju, 
podobnie jak l wielu lnn11cl1 
postępowuch intelektualistów ł 
ludzi sztulct. Feuchtwanaer 
!lrzebt1wa.I w ciaqu ktlku lat we 
Francji, w r. 1940 - po tnw1J· 
ził - udało mu ste przedost.a·~ 
ns dru11a pólkttlę. ObecniP. 
rnteszlca w Kalifcrnit, prawa· 

dzł tt1wa dzialalno~~ literacka 
i bardzo skrzętnie zbl.era mate 
rialu do SW'l/Ch powieści histo· 
r·ucznuch. 

Ostatnto poznalUmy w prze­
kladzte polskim trzy takte po· 
wideł Feuchtwangera: „Samo­
zwańczy Neron", „Lisy w w!n 
nicy" I „Żydówka z Toledo". 
Są to - bez prze~ady - dzteia 
znakomite. W „Simonie" au· 
to1 ~ię11nąl do tema.tu racie1 
Ws!lólczesneao, bo wlafole do 
pierwszych dni czy tygodni na• 
łazdu hitlerowskte110 na Fra.n 
cję, czyniąc glówną bohater­
ką powieści młodziutką pa• 
trlotkę - Simonę Planchard. 

Avto1 „Simony" - optera/qc 
się na autopsji - świetnie z<J· 
brav>wal nastroje klęski, cha.e­
su I paniki, ialde panowały tne 
Francll w dni-ach hitlerowskiej 
Inwazji. Z niemniejSZl/'171 
znawstwem f z dosadną pla­
stuka dal socjalny przekrój 
ntewtellciego burqundzkiea11 
m!asteczka, w którym toczy 
się akcia powiek!, pewną ł 
zręczną ręką, ustawiając na tej 

scenie pelnokrwi&te osoby dzia 
łające. A co wydaje mi sie 
bodaiże najbardziej godne u­
wagi, Feuchtwanger sposobem 
niezwukle pom11slow)Jm zespn­
lil w „Simonie" dwa równo­
legle wąt1ci: historyczny - Ja. 
anny d' Arc I współczesny Si­
mony Planchard, a to zestawie 
nie daje szerokie pole do snu­
cia bardzo interesujących re· 
fleksji, porównań I analo11H o 
ważkim I ogólniejszym znacze­
niu. Historia Simony koiu:zy 
1lę w powieści dramatyczme 
ale nie beznadziejnie i osta­
tecznie. Być może, dalsze lo­
su te; dziewczyny znajdą kcm­
tynuację w drugim, albo trZP.· 
cim tomie dzieła. Gdyby si~ 
tak stalo, dorobek Feuchtwan­
riera pomnożyłby się o dodat­
kowe. wielce wartotciowe po· 
zucje, należące do tej kateg1Jrii 
utworów beletrystycznych, dla. 
któruch określenia: „pięT<ny" t 
„mądru" nie są tylko zdaw!(c>­
wym epitetem. 

B. D. 

P odobny figiel siPłatal swe 
mu nauczycielowi BEC­
CAFUMI, który jednak 

czul więk.szy respekt przed 
świętymi niż Giotto i swoją 
muchę usadowił na nodze 
męczennika. N amalowlilI1y 
owad był (podobno) tak P<>­
dol:my do żywej muclly, że 
rozrzewniany mistrz objął 
ucznia ze &łowami: „To jest 
mistrzowska mucha! Niech 
zostanie tam, gdzie jest". 

Z uchwały kawal udał się 
młodemu RAFAELOWI. 

W mlodośei żył on 
przeważnie ponad stan i czę· 
st<> nie miał pieniędzy na 
opłacenie mieszkania. Pewne­
go razu znieciel'pliwiooy go­
spodarz zażądał natychmiast 
zaplaty dlugu. Rafael znaJ.azl 
się w trudnym położeniu, bo 
jego sakiewka był.a, jak 
zwykle, pusta, 

Zaledwie rozwściecrony go­
spodarz opuścił komnatę ma­
larza, Rafael chwycił pędzel, 
farby i gorączkowo począł ma 

- Pa.Meoy sl\&led:z.ł telefo­
nmvali, te trzeba tu a.reszto.. 
Wać Jakie~ś Chopina! 

- . ,, . 
na gapę? 

____________________________________ ""' ___ , __________ ""' ____ "' __ 

~ Za kulisami li wojny światowej (6) 

KONIEC FABRYKI BOMB ATOMOWYCH 
„Jaskółki" po akcji wyoofały się ł 

ukryiy w niedostęll'llych kryjówkach 
górski-Ob. 

Gen. Falkenhorst =ą.dz:ll energiczny 
pościg za S()l.'awcami. 12 tyslę-0y żoł­
nierzy, ca.la eskadra samolotów i spe­
cjalne patrole narciarskie pn;~kiwa­
ly na próżno niema.I wseystkie ·w15ie, mia. 
sta i fóry, Slad po „Ja&kółkach" za,. 
ginął, 

„.I TONIE W FALACH JEZIORA 

- Chyba pani trochę prze 
sad-za. Pamiętamy pamią w 
wielu innych rolach. 

- Ozasem mi się trafia, 
Np. piet"WIS'Lą moją większą 
rolą była Helenka w „Panu 
,Jowia.Isklm". Spekta·kl ten 
WYStM'l<ił Teałit' Woj1S1ka Pol· 
skiego wkrótce po przyby· 
.ciu do Lodzi, dla. ucz02enia 
Jubileuszu Marii Dąbrow· 
skiej (grałam w tym teatrze 
do 1949 r.). Byłam tą rolą 
zupełnie przerażona. i zale­
wala.m ~ię 12aml, że mi ją. 
dają. Uważałam, że będzie 
to koniec m<Ąiej kariery ak· 
torskiej. Potem je-clnak jakoś 
p·omło. Przy oka'Zji -zaś prze 
prowad-zilam kura.cję wita· 
minową. Helenka zjadała 
mian-0wil'ie w każdym pned 
stawieniu dwa olbrzymie jabl 
kl!<. A przedstawień bylo sto! 

- Czy może nam pani wy 
mienić' kilka swCJ>ich ról? 

- W Teatrze Wojska. -
Maryna. w „Starym dworku" 
(pr-zedsiawienle 'Z W~grzy­
nem), C'zepcowa w „Wese­
lu", Natasza 'v „Na dnie", 
Agafia w „Ożenku". 

Porem przes"Lłam do Tea­
tru N'oweiro, jak<> jeden .,. 
czlo.nków Grupy Młodych Ak 
torów, zał<>'.i:ycieli tego tea· 
ku. Tu grałam m. in. Toś­
kę w „Zwycięstwie", l.Hałgo 
rzatę w „Henryku VI", Mar 
celinę w „Weselu Figara", 
Kachnę w „Szkole ron", Po­
lę w „Laźni", Demeter i PM 
las w „Nocy listopadowej". 
R.s.jfurkę w „Miarka za miar 
kę", Tckl<; w „D<>tmu kobiet", 
I Zefirę w „ZY'Wocie Jcnefa". 

- Zdaje się, że ma pani 
na swoim koncie sporo ról 
filmowyr.h? Da.Willo współ. 
pra.cu,ie pani z filmem? 

- Pierwszą moją filmo-

Niemcy, pe-dobnie jak f Alianci, pra­
cowali intensywnie w c-zasie wojny nad 
rozbiciem atomu i wynalezieniem bomb 
a.tomowych. Już w roku 1940 Instytut 
im. WiH1clma w Berlinie przeprowa­
dzał potajemnie doświadczenia nad l'O'Z· 
biciem atomu, zaś w r. 1942 tajny wy­
wiad angielski doniósł Londynowi o 
istnieniu w Norwegii w No!"Sk-Hydro 
zakładów elektro-chemi("l;Dych, produku 
jąoych tak -zw. ciężką wodę, potr-z?bnl!' 
d{I produkc.ii bomb atomowych. Alum.c~ 
mLmo wszelkich usiłowań nic pootrafil1 
znis'Łc-zyć -zakładów bombardowaniem z 
samolotów -ze ~lędu na niedo.~tępne 
pol<l'ienie ich w wysokich skalistych gó· 
rach. Dokonał tego jeden czło.wiek, 
dziclny Norweg, inż. Einar. 

zw. „Jaskółki", Po krótkim prz~ole­
niu wyrus-zyly one na jedną -z najnie­
b6llPieC2lniejszych wypraw. KaMy z 
nieb musiał dźwigać 60 kg bagaźu, zaś 
na wysoko5ci 5.000 stóp, na jakiej się 
zna.jdowaH w drod"Le do celu, mogli 
unieść najwyżej 20 kg. Musieli więc 
trzykrotnie odbyWać swoją trasę przy 
fatalnej pogodzie, Gdy byli już u celu 
swojej podró:ty, zaskoo-zyła ich wielka. 
burza śnieżna. Musieli kilka d.ni 
przesiedzieć bewzynnie w ll'iecza.rze. Po 
wypo.goo-zeniu się „Jaskółki" z.Jechały w 
kierunku Norsk-Hydro. W. Einar wy• 
dał ostatnie po.lecenia„. W Ja.kiś czas potem Niemcy przys!;\.pł wa, ro.Ją była. El-za w „Ostai-

11 z11ów do produkcji ciężkiej wcd.v dla nim etai>ie", dale.i Magda w 

ORGANIZACJA „JASKOLEK" 

FABRYKA WYLATUJE 
W POWIETRZE.„ 

celów a.tomowych po uprz.cdniej oobu· „Gromadzie" i wiele fn.nych 
dowie zakładów fabrycwmych w N-O'J'\S1k- m.niej57ych i większych po-
Hydro. Anglikom, mimo kllkakr<>tnych sta.o.i. 
bombardowań, nie udało się znlmc'Z,.VĆ - Jakle role lubł pa.ni oaJ 

Przy zach<J>wa!liu jak najwi~kszych zakładów. Mimo t<> Niemey w obawie bat"dzieJ? 
ostrożności, dzielni Norwegowie dota.rli przed niebezpieczeństwem 1>00tanowili - Te, które są. najbard:;.~j 

Pewnego dttla zjawił ~ię u szefa. taj- najpierw do małej sta.cy.tki kolejki że· przewieźć un:ądzeruia. fabryki do Nie- dalekie od moJei:o „prywa.t. 
nego wyWiadu angielskiego w Londy- Jaznej, prowad"Ząoo.i bezpośrednio do za miec, nego" charakteru. 
nie jakiś człowiek z niezwykłą propo- kła.dów atomowych, a stąd udali slę - IHóra z ról otnym.a.ła 
zycją: piesw do samej fabryki, W przeciągu W lutym 1944 r., gdy sta.tek „Hydro" najlepszą rece!llZję? 

- Jestem Norwegiem, nazywam się trzech minut pnepiłowali bramę wej- pruł fa.le jeziora. Tennsjo w Norwegii, _ Maly epizod w „Niespo 
Einar. Pl"ZYbyłem niedawno do Anglii ściowa, i wtargnęli na. dziC>dzliniee ł do przeW<l'i'łC cenne urząd;zenia fa.bry~ do ko,inej sta.roś()i" jeszcrze w 
na skradizionym parowcu niemieckim wa.rt-owni, gdzie 12 żo.łnierzy sJ]o()Żywn.Jo Niemiec, 1'07.Jegł się nagle huk gwa.Mow Tea(J"Zc Woj~ka. 1•otsklego. 
„Ga,Ie,~und". Pclde.jmu,Je się wysad-zenia. jak na,jspoko.inioej wicczel"lę. Na widok nej eksplw.ji, Statek !lta·nął momental- _ Jak spędza pa.ni c-za.s w 
w powietrze fabryki atomowej w Nons·k- przybyszów. Niemcy porwali się ł sięg· nfo w płomieniach i zatonął. domu? 
Hydro"„. · nęli po broń. Po krótkiej wal-Oe "Wstali Okazało się, Iż powtórnego ~ze- - .Robi~ t<> W1S2ystko c-ze-

Pewne.! księżycowej nocy inź. Einar ws-zyscy obezwładnieni. Następnie Nor- nia :za.kła.dów atomowych d~kooal zno- go nie lubię, tzn. zajmuję 
zeskocq;ył na spa.dc.chronitl z samolotu wegowie !l'lldążyli do tunelu. w któ- wu inż. Einar. Zaopamrony w fałszy- się goSP<>darstwem. 
RAF-u i wylą.dował w górach w o·dle- rym, po wyelimi.n1>wa.niu kabla. wyso- wy dokument jednego z urzędrrllków - A wyehowanie dziec!? 
dości kilkunastu kilometrów <Mi swego kiego napięcia i unieszkodliwieniu straż- fabryC'Mlyeh, zainstaJowa.ł na statku w .... T·o lubię, tylko zdaje 
domu, w którym zjawił się dnia na· ników, założono fonty i ładunki. Roz- pr-zeddz:ień jego wyjM.du kilka bomb ""ę nie Jestem dobTym pe-
stępnego rano. Wkrótce wszedł Einar legł się wkrótce donośny huk wybu- zegarowych. W 24 g<Hl.ziny później sta- da.gogicm, toteż nie żalu-
w kontakt z norweskim ruchem optmi chu. Cała fabryka a.tomowa wyleciała tek poszedl na dno jezio.ra z całym ; ję, że nie Z'OISta.łam nauczy-

t I zorganizował ll'r'LY jego pomocy tak w p~etrze. ładunkiem. (L.) I Melką, o czym kiedyś ma-

... ------~~~--~~~~~----• „ •• „„„,..~~~~~~~~w ,, •• l'ZY •• „ł_a_m_. _______ _.c„tw„>..,. 
~~~=-~=-::-:~-::::-:==::::-~--:-c:-::---=-: 
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Deficytowy • geniusz 
MODA 
•• ~·„".:!,:::'.::!·:,:r-·::~ Nasze gryz moly 
dm'obu (oczywiście damski.ej) 
na wczasy. Na spacer, plaźo?, 
żaglówkę, wycieczki, a nawd 
- p011oludniową tańc6wlcę. A 
już szczególnie konieczne sq 
spodnie w ncz,szym kapryśnym 

mówią o nas • • 
wc1ąz z Hollywood 

klimacie. 
wyrzucany 

ego wieczoru Amerykanie 
siedzący przy odbiornikach 

radiowych słuchają jakiegoś 
mało ciekawego koncertu sym­
fonicznego. Nagle muzyka milk 
nie. W głośnikach •:dzywa się 
speaker. Spokojnym silosem po 
daje do wiadomości, iż w Cro­
ver Hill, stan New Jersey, 
soadl wielki meteor. P-0 czym 
rozlega się znowu muzyka, jed 
nakże po chwili następuje po­
nowna przerwa. Tym razem 
głos speakera utracił swój 'ZWY 
kły spokój. „Mam bardzo waż­
na wiadomość do przekazania. 
Jakkolwiek wyda się wam to 
nieprawdopodobne, jakieś dziw 
ne stworzenia wylądowały dzi­
siaj w stanie New Jersey. Być 
może, iż są to mieszkańcy Mar 

O ziwna jest kariera Orsona T 
Wellesa. Stracił matkę, kie 

dy był jeszcze małym chłop­
cem. Ojciec bogaty i zdziwa­
czały, zamiast poslaó dziecko 
dą szkoły, wysiał syna w po­
dróż dookoła świata. Mając n 
lat występował w małych te­
atrach irlandzkich, nieco póź­
niej przerzucił się na malar· 
stwo, pod wpływem Heming­
waya zaczął Interesować się li­
teraturą i walkami byków i w 
wieku dwudzicstuparu lat do­
szedł do wniosku, że zmarno­
wał życie i nie osiągnie nigdy 
sławy, o której marzył od dzie 

szym zachwytem. Krytycy fil­
mowi uznali go za arcydzieło. 
A mimo to film nie okazał się 
mkcesem kasowym, żadne 
wplywy nie były w stanie po­
'l:ryć ogromnych Inwestycji, po 
aynionych przez Wellesa. 

W da.Iszym .:łqgu, w „spo­
dniowc; modzie", utrzymują 
się trzy długości spodni: 1) 
„klasyczne", do kostek, 2) ni€­
co krótsze, tzw. dlugość 7 ~~ i 
3) jeszcze krótsze, o długości 
3!f1.. Wszystkie trzy rodzaje 
prezentujemy na naszym ry­
sunku. 

Czl:sto.. siedzą.il w za.myśleniu PNY biurku, lub na ze­
braniu, pokrywamy ja.kąś kartkę papieru be'Łllly~lnyml 
rysu'll:ka.mi. Ta niew.ialJUa l'O'lJrYW'ka jest. równie często spo­
tykanym na;wykiem, ja.k gwiizda:nie ~ nucenie. 

clństwa. 
I na.jnlespodziewaniej w świe 

cle osiągnął sławę w dniu 18 
października 1938 r. 

Poczta czechosłowaclca wydała 
ostatnio dwie serie znaczl<ów. 
Jedna z nich upamiętnia zda­
rzenia polityczne i kulturalne: 
znaczek 30 hal. poświęcony jest 
Towarzystwu Krzewienia ·wie­
dzy, 4:; hal. - IV Kongresowi 
Międzynarodowej Federacji De­
mokratyczne.i Kobiet oraz 60 hal. 
(na reprodukc.iil - I Swiatowej 
Konferencji Młodzieży Pracu.ją­
ce,I. Druga seria składa.iąca się 
również z 3 wartości o identycz­
nych nominałach wydana zosta­
ła dla uczczenia XI Zjudu J{o­
munlstycznej Partii Czcchoslo-

wacjl I zarazem 15 rocznicy u­
kładu o przyjaźni pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Cze­
chosłowacją. 

* • "' Zakończone niedawno V Pił-
karskie Mistrzostwa Sw!ata w 
Szwecji zostały wykorzystane 
przez ten kraj do wydania znacz 
ków okolicznościowych o war­
tości 15 I 20 ore I 1,20 kor. z wi­
zerunkiem piłl<arza w akcji. 

* * * Wystawa brukselska jest nadal 
okazją do wydawania znaczków 
przez szereg zarządów poczto­
wych. Oprócz wydań, o których 
tnformowallśmy naszych czytel-

- nlków, ukazały się ostatnio: 
1) Hiszpania - 80 c. I 3 P. z,. 

emblematem wystawy, 
Z) Włochy - 60 L. równlet z 

emblematem wystawy, 
3) Haiti - 50, 75 c, 1, 1.50 G 

oraz lotnicze 5 I 5.50 G z 
widokami wystawy wzgl. z 
Atomium, 

4) Nikaragua - lotnicze 25, 30, 
45 c, 1, 2 I 10 C przedstawia­
jąc~ pawilon własny wzgl. 
emblemat wystawy oraz 
bloczek obejmujący· 6 po­
wyższych wartości (nakład 
bloczka 10.000 szt.!!) . 

Ponadto z awizowanych po­
przednio ukazały się: 

1) Iran - 2.50 i 6.00 R z emble­
matem wystawy, 

2) ZSRR - <lwie wart<'ścl o 
nominale 10 kop. l<ażda z 
pawilonem własnym, wyda­
ne jako ząblrnwane oraz 
cięte. 

sa". 
Ort tej chwili r,ficjalne komu 

nikaty następują jeden po dru 
gim. Sekretarz stanu ogłasza, 
iż Nowy Jork jest otoczony 
przez obcych przybyszów. Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
wzywa do opanowania i. spoko 
ju. Lecz nagle poprzez te prze­
mowy przebija czyjś przerażo­
ny głos: 

- Są już na 5 Avenue!... 
Ludzie przestają słuchać. 

Wrzucają rze·czy do podrecz­
nvch walizek zaczyna się bez­
ładna ucieczka. Przed kim? Do 
kąd? Nikt nie wie. Byle prę­
dzej, byle dalej od straszliwe­
go niebezpieczeństwa. 

W tym s.a.roym czasie w stu­
dio radiowym, Orson Welles, 
nie mając pojęcia o panice, któ 
rą wywołał, prowadzi nadal 
transmisję opracowaną wedlug 
słynnej książki H. G. Wellsa 
„Walka światów". I dopiero. 
kiedy po zakończeniu pracy 
wraca do domu, rzucają mu się 
w oczy wielkie litery świetlnej 
gazety, która na gmachu New 
York Times podaje ostatnie 
wiadomości „Orson Welles sze 
rzy panikę w calei Ameryce". 

Noc ta zapisana jest w dzie­
jach USA równie ciemnymi 
zgłoskami, Jak słynna „czarna 
środa" z 1928 r., kiedy miliony 
ludzi straciły majątki w czasie 
kra.chu giełdowego. Setki osób 
które wzięły na serio zrMliiofo 
nd711J!Wa.ną p.ow:ieść, slkryły się w 
najbardziej niedostępnych oko­
licach Dakoty. Trzeba było wy 

A w Hollywood geniusz, przez 
którego traci się pieniądze 
przestaje być geniuszem, a u­
ważany jest tylko za maniaka„. 

Tak więc Orson Welles mu­
siał wrócić do starej Europy i 
kręcić tutaj znacznie skrom­
niejsze filmy. 

Dopiero po długim wygnaniu, 
w 1957 r. Orson Welles powró­
cił znowu do Hollywood. Na­
kręcił jeden film „Pragnienie 
zła" i musiał wyjechać z po­
wrotem do Europy. Dla tak roz 
rzutnych i nieobliczalnych ge­
niuszy nie ma miejsca w wyra 
chowanym Hollywood. A choć 
publiczność całego świata za­
chwyca się filmami Orsona 
Wellesa, wpływy z nich nie po 
krywają szalonych kosztów pro 
dukcji... I ·-

Mówimy: „bezmyślne balllgr-Oly". Jednakże nieJ..-Wrzy 
psychcfod:zy są zillla.nia, że P<1dobnie jak z charakteru 
pisma, z rysunkmv tych mO'Żna wyciągn.i\Ć -pewne \V'Jlioo.­
ki o uspos<>bieniu da.nego czloWliek.a. 

Spodnie nr 1 - bez manlcie­
tów i w da_lszym ciągu bardzo 
wąskie. W pozostalych rodza­
jach - pęknięcia u dotu w ze­
wnętrznych szwach. 

Zasada ogólna - nie bójmu 
się kolorowych spodni. Na o­
twartym powietrzu wygląda.iq 
zawsze ladnie. Tkaniny - naJ 
róźnorodniejsze, o różnych 

Student medycyny, ~uclha­
jący w .srupien.iu t.rud:nego 
wykładu. rysuje z:upe]nie ma 
chinaln.:e slrorrnplikowane fi­
guiry geometryczne. Czy moż 
na wyc!ą,,,on.ąć z: ~o wniosek, 
iż nie śledzi z napiętą uwa.gą 

Uwierzył 
wwrn,ch: w paski, kratkę, a 
w gladkkh modne ostatnio ko­
lorowe lampasy. Spodnie 3r1 
doradzamu ra.czej osobom m!o­
d11 m i szczupłym. Paniom cal 
kiem tęgim natomiast, radzi- -Zupelnie nie wierzę w te 
m)/ nosić spódnice. histori.e o lataiq.cych talerzach. 

Na rusunku podajemy -r6- - Ja też w nie nie wierzy!em, 
wnież modne dio. spodni fas01i)J dopó!d się nie ożeniłem. 
b!uzele. 

waim<?"'O wyikładru.? Wręcz 
prze::1wnie. RyS1Ująo lcwadlt'a­
ty, trój[,ąty i kolą studenrt; 
2ld~a•dlza po prCGtu .sposób, W 
jai'.ti umY1Sl jego przyswaja so 
'P:e nową w:edz,ę: dokla<linie 
i precyzyjl!l'.e. 

Ma.ohinailine ba·zig-ran·e nie 
tylko nie ()ICi.--ywa od tematu. 
ale w:elu ludz'om pomaga. 
właśnie do 6k-oci·:e111'rowania 
myirn. N;e'.d.ó:zy, notują:: roz 
IDC>wę teleforuc:zną, p -zyoz.da· 

Mocne, wyraźne 
linie są dowodem 
wyrobionej, cner 
giczne.I osobowo­
ści. Pewna arbit- ''1/1.llltallll!.,.ł'..-... 
ralność wyjawia 
się w ostrości 
kantów skorupki 
jajka. 

b'a.ją pa,pjei- w esy-fi 1<'1·'• 
lub tel. zakr·eAJają kó\!;: em 
P·l)sz::z·~góln<! sl·J.,va, numery 
łub cale fragmeaty z.dari. Nie 
p=ziect.'iowują jo/-":tnar, potem 
tych notartek - w:-ct.oczm e sa 
mo z:aikreślenie czegoś v1rażne­
go dopomaga do zaooowania 
tEulo Uu..'rtu w ~ęci. 

syłać ekipy Czerwonego Krzy- Bł h • 
ża, aby przekonać uciekinierów a e przyczyny powazne skutki 

Le.'-Oloość, lub gruboGć lm'es­
ki m<l\gą dać pewne w.skazów 
ki oo do u.sposobienia, w ja­
kim znajdował się ry1Sown'ik. 
Jeżeli byt z:ly lub menerwo. 
wa.ny ołówek jego mógł po­
dra1jJoać p;:up'.er, a pióro po<ZO­
sba;wić kleksy na papierze. 
Czilowiek, który rytrunkem po 
krywa ca.lą kartkę ma praw­
d<l!podiołmie WIPOIS!Obienie po­
godine i otwarte. Natomiast 
ten, kto robi ma.leń<ki :rYISIUllle­
czek w samym rogu arklusza, 
jest raorej Skryty i :niffimiały. że Marsjanie nie wylą.dowali 

~~ze~~!:1" zig:'ś~nase::u~:~~ c o by wa prz·y czyn ą rozwodu jego pomysły. Orson Welles na 
koniec jest sławny. 

Slawa ta zaprowadzi go do 
Hollywoodu. Ma on w tym cza Pi 
sie małę bródkę, znakomity erwmym Po 
kontra1<t i opinię geniusza. ;rannym Z&Ję-

Niestety, Hollywood nie lubi ~~.sa Elmera 
bródek. gdyż uważa je za ozna z Lo.s 
kę nadmiernej samodzielności. Angeles, które 
Znakomity kontrakt wzbudza wyk<>'ll.ywal z 
zazdrość, a opinia geniusza - pedantycmą do 
niepokój. kładl!J.<J6ctą, by-

Dla nakręcania swojego pier- lo wyjęcie 
wszego filmu „Obywatel Ka- srebrnej pa,pie-

W =&e miJo<'!mvyc:h mie­
sięcy mąż pr.zytakiiwaJl jej z 
entuzjazmem. Potem przytalk:i­
wał raczej niechętnie. Aż po 
sz.elictu miesiącach jego cie:1P'1i­
wość wyczerpała się. Kiedy 
któregoo dnia żona wychylila 
się przez okno i zawołała: 

„Czyż żyoie nie.„" - n:e było 
dane jej dokończyć optymi­
stycznego pog]Ądu. Mąż jednym 
pchnięciem pQlTlógł jej maleźć 
się po drugiej stronie okna. 

Kiedy wyszła ze szipltala -
w czasie upadiku .złamała rękę 
- . posta111owiła ro.zejść się z 
męzem, krory nie poidlzielał jej 
rarloścti. życia. 

wściekłość, Pł'zył~ płonącą 
zaipałkę do gazety, z której żo­
na wl.ru§nie odcz:ytywala mu ja­
kieś nelrrolQgi. Ta para otr.zy­
mala równ;eż rozwód, 

• • • 
- C:o.:y wró­

cisz: dziś punk­
tuaJnie do do­
mu? - zapyty­
wała oodziien-
n'e swego mę­
ża pewna nie­
wiast.a, kiedy 
rano wychodził 
do biura. Zno­

Niektórzy ludzie rytSi\lją zarw 

Te rytmicznie powtarzające się 
floresy nasuwają myśl o kimś, 
kto ma trudny problem do roz­
wiązania, zabiera się do niego jed­
nak w sposób stanowczy I z wiel­
kim skoncentrowaniem. Maniy 
pr'.'wo prz)•puszczac, iż będzie się 
zaJmował danym zagadnieniem „:1; 
do chwili, kiedy je zupełnie wy­
jaśni. 

Podobno znaczki radzieckie 
znajdują sic w sprzeclaży w pa­
wilonie ZSRR na wystawie. 

ne", wybrał Orson Welles sce- roiśrricy z kieszeni marynarki, 
nariusz, przypominający dziw- następnie wyjęcie z niej pa­
nie historio życia magnata pra pier'OISa i ułożenie go ()bok fi.­
sowego Williama Rand0lpha liża:nki kawy. Z dirugiej strony 
Hearsta. Przed wyświetleniem fi]jżanki stawia! zaipalniczkę. 
filmu doszlo do ostrych tarć i Robił to od trz.ec:h lat z jedna· 
niemal do procesu. Kiedy osta kowo pedantyczną dokładnością. 
tecznie pokazano obraz publiczl Pnez trzy lata jego żona zn•o­
ności, przyjęła go z najwięk- s:la to cieJ.1Pi].ilwie, aż w.rieszc~e 

--------------------------- jej wytrzym<tłooć skończyła • • • 
s'.? to cieI')>liwie szeAć miesię­
cy, Ale potem n:e wytrz.ymat 
I na poraillne py-tanie odlpo•wie­
dział z wśc::eklork:ą: „Nie! 
Wproot przeciwn:e! Wrócę ba1-
dzo późno do domu! Bardzo 
późno!!!". 

sze, ifokroć mają ku jemu o­
kazję, tnni tylko c<:al!.:i.mi. a 
je.>zcze inni - nig·dv. Je:i­
na,kże jeżeli kfoś mają:: p.rzed 
sobą czystą karlkQ pa;:iieru, 
a pod 1-:! ą zatemoerowa;ny o­
łówek. nie zacz.viia rr1Ć•wać 
kre.oek, kólek czy kwi<1t'.~ów­
m.amy p~awo przypu-zcnć, iż 
je~t czl<J•w'e.li:iem na·dzwycr.aj 
opain·owainym, pragnąc~= n:e 
ujaiwn:ć nic ze owoioh naj­
tajniejszych my.<\li. 

1. KRZYZOWKA 

• 
10 

1i 

kiej kocihanka Zeu...>:ia zamle­
n '.01na przez Herę w białą ja­
lówkę. 

2. DZIALANIA 
ARYTMETYCZNE 

Wiedząc, że jedl!lakowym li 
terom <Jdpowiadiają }edin~o­
„,e cyfry, po<l1sta wić na miej,-;c-e 
li ter w~dooznycm na rysunku 
t<1ke cyfry, aby p<J'Wsl<lły 
prawi•dlowo wy-kona1ne działa­
nia <1rytmetyazne, ta•k w kie 
runku poziomym jak i piono­
wym. 

AB;;x~BB =CBDf 
ł- - • • 

się. Wnio\S\ła dio sądu sJtangę o 
rozwód. Na rozp.raJWie wyjaś­
niła: 

Nie m.Qgę d'llużej 7lnleść 
tego nawyku. Za każdym ra­
zem mam oc!b.O<tę głośno krzy­
czeć! 

M.a·łe, na p.oz;ór drobne przy· 
ziwyczajenia, mogą spowodować 
kraQh w malżeńsibwie i często 
s.ą przyczyną rozwodu. A oto 
p1·.zy kłady' 

~~~ b11~jci~~ ga dzieci. Przy-
zna.i w .sądzie, 
że jego żona 

.::..._/ jest wyjątkowo 
-· dobrą 1 matką. 

. W ogóle jest 

Pierwsze go­
dz'ny ranne są 
okresem kry­
tyczmym. Jed.'!1i 
bowiem bu<lzą 
się, od pierw­
szej cli.wili rześ­
cy i wypoc:.zęci, 
jak ranne p.taisz 
ki, im.ni zaś po­

trzebują dlugiego oOOt-esu, by po 
śnie dojść do przytomności. 
Pew:en mąż z: Texais należa~ do 
pierwsz.ej gru,py <Jisób, jeg<> :ro­
na zaś do d:·•u.giej. Sn'a•dan-.2 
przygotowywała za1S1Pa•na, nic 
mówiąc ani s'.O<Wa. 

- Ta śmiertelna cisza każde­
go ranka j-esit; d!la mn'e nie do 
wytrzymania - powied.z::al mąż 
wnooząo skaTigę roziwodlO<Wą. 

• • • 
ruezwykle dobrym czJ.owiiekiem. 
Ale ma przyzwyczajenrle. które 
do?:-owad.za go do szału. Przy 
każdej drobnostoe ma :ziwycz;a:j Ca·łldem 
mówić: . wrot.nie za.cho-

dz:e! ' '"o ?.j" 1$J na ZO'll.a Z 0~'<.':· 

Bylo to prz,ed trz.ema laty. 
Zona wciąż czeka na jego 
powrót. 

Sp-..")kojni_ równow<lŻC'ni lu• 
dz'e ry.•ują ziwykle wyrazn.e, 
czy~1te \VZory. Ener~iczmy, mło 
dy chlopak za1')oęłni kartkę 
w:eJ1kimi zygz.~1kami. Ml<>da 
dz:ewczyna, umawI··jąc'.l. wę 
~a rand1kę. nm·Y151uje, być mo­
ze, prntfhl. ludzkiej twarzy„, 

~_.f. 
---... .... 

Pozi-Omo: ~ Woda bystro z 
gór plynąca. 4. Nuta. 5. Sy­
beryj&m r.zoka. 7, L€kka, 
P:-Ziej-rzysta tkanina ba~ve}nia 
:na lub welniana. 10. Ba.ridzo 
smaczna ryba, z ikry której 
Wyrabiają ka·wior. 11. Syrrn­
bol pi·erwiastJka chemiczn'<'?go: 
cyma, 12. Jap·oń.sCrn mia~a dilu­
gio.ś-ci = 3,9 km. 13„ W .s1;ior­
cie linia biegu zawodnq'ków. 

f G- - Hi= uu._ 
-:-"A mówilam ci że tak bę- 4·f;J;;;. {ł w~ała się]J>f'w 

. W.s·zYIStkie wysiłki męża, a.by \' .. ',.: gon. PaplaJa 
Ją <Jd tego odzwyczaić nie\ , \„1 11 bez przerwy. 
o>dln~t5ły skutku ' 

1 

pod·::zas gdy j<.? 

Ciemna plama. która zalewa 
prawie cały rysun<!łt. wskazuje na 
zmartwienia I ciężkie przeźycia. 

Pionowo. ~ Ooo•ba wnoo:zą­
ca pod.an e do s,1diu albo 
vladz admi•n!stracyj'1y<:h. ~ 
ltzeka w Anglii. 3. W bolG'e 

c:oo W61rzymują~y atak 
Przeciwnika. 4. Pc-::l-;·óż, którą 
odlbywa state:;:. 6. Mi:ist<> 
W]o...,k:e na.cl Adriatykiem. 8. 
Staro-2;ytna drobna moncita 
rQ1ll.Sk.a.. 9. W mitx>lo11ii greo 

i 8- Cf= fi 
ROZWIĄZANIA ZADAR 

Z UBIEGLEGO TYGODNIA 

1. KrZyżówka. Poziomo: 1. 
Ce-:l:-. 4. Wal::. 7. Zupan, 8. Czub. 
9. s:to. 10. Den.at. 11. Obou. 12. 
Lato. Pion()woo: 1. Caci:w. 2. 
D/.:i·do. 3. R:u,bel. 4. Wasal. 5. 
An:w. 6. C;mlo. 

2. Homo:n:im: To lek .­
'l'ole.k. 

Sędz!a był c;.i<l'Więkiem wy- mąż pragnął 
ro.zurrualym i zas.ądz.il roziwód., wyisluchać wia-

• • • domości rnd:o. 
_ Cz~ ży- i wycli. Pewnego dnia wpa>d~ we - A ciebie z.a oo 7łmknęli? 

cie nie je~t 
pię.k!lle? - mia 
la zwyczaj wo­
łać pewna m;o­
da małżonka z 
M:~an. Kaiż­
dego wiecZlOrLI 
wyc:hylala się 

pn.y j;ym pr.zez: Bez słów. 

Oczywiście. z tych machi­
nalnyc·h, przyipa..:lk·o,wyoh ry-
1>U111.k.ó_w, nie wolno wyciągać 
d'1!leko i-dących w.ni.oo.'.,ów o 
chara-krerne ko,s:oś. o k '.11 n:o 
poza tym nie W:emy. ,Jednak 
że dla zabawy możemy cza­
se:n pnyjrzeć F'ię Ul\\'<'7.:Tl "J 
wla~nym baz:grotiom, zam.im 
~'~i:ia::ane kartki wrzucimy_ do 
sm1ec:1. Może prz:YlPad.1<ie:m do 
w'emy się ~oo sami o- so­
b:e? 
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Emeryci 
dziękujq 

* Jednostki wojsk inżynieryjnych * Artyleria 
przeciwlotnicza, polowa i .ciężka * Czołgi 

* Samoloty różnych typów 

~"""''''"''''''~'''''''''''''# 

' Egzaminy wstępne na U.Ł. : 
Od bylych pracowników ZPB 

im. Harnama, którzy prze;;,zli 
ne emeryturę, otrzymaliśmy Iii.st 
w którym między innymi czy­
tamy: 

„dllliękufemy -za udane, mile 
ł 1;erdecrŁ11e pożegnanie n~. e­
meryińw ,w dniu 28 czerwca 
br. pnez kie<rownic4•w.o Odidzi.a.-­
łu I ZPB int. Ha.ma.ma. S~e­
gólrue serdoozne podziękowanie 
należy Bię radzie zakładowej, 
rol>otniczaj, POP i administra­
cji. W imieniu emerytów list 
Jl-Odpisała Maria Kwaśniewska, 
zam. w L0>tfai, ni. Obrońców 
St.alingradu nr 138". 

Podobne podziękowanie. tym 
razem pod a:drosem Zakładów 
im. Bardow&kiego na<le&!a~ p. 
Kuzański Z przyjemnością spel 
niamy życzenia naszych czytel­
n ików, przkazując wyrazy u­
'21Ilainia zaik.ładom pracy, 

CO ZOBACZYMY 
-na wielkiej defiladzie wojskowej w Łodzi 

w dniu 22 Lipca 
Wczoraj w S'Zlf.abie wojsk Dowód'llflwa. Cenkl!llneJ Defi­

lady odlbyła się konferencja. J>Tasorwa, na. które5' d-O'Wó-d•ca. 
otmigu wojsk>0>wego Sląslk, gen. dyw, - Cze.slar.v Wacy­
szak po1nform111wał }ltrz-edlslt.a1wfofoli prasy, radia. i telewi­
zji o pr-0gra.mie defilady w dlniu 22 lipca oraz o stainie 
prac p1-zygotowawczych. 

kierowano za pomocą rewolwe­
rówe!k potężne clemnozielone 
amfLb'.e. 
Ludność naszego miasta bę­

dzie mogla zaipoznać s'ę bhżej 
oo .siprzętEl!n, którego używa o­
becn'e nasze wojsko na specjal 
nyoh pok.azach różnych typów 
uzbrojenia, które o:libędą się w 

-
PDzewiduje się, że początek dz:ie Bię defilada lotnilcza, w któ dniu 20 litPca o goodz. 16 w pa'l' 

defilady :na.stą;pi. w Lodzi. 22 liiP i·ej udział wezmą. .sam<>loty róż ku na Zdrowiu. W parku w 
ca 0 godz. w. Defiiadą dowo- nyeh typów. Jeżeli pog>ada porz- Rudz'.e Pabianiickiej po•dc:za.s fe 
dzić będzie gen. dywizji Cz€S- w<ili, 2'iO'baczymy w Lodzi po raz stynu demoITTstrowany będzie 

(k) ław WarysZiak. pierwszy na,jnowsire typy .sa.- sprzęt pływający. 

Handel nie życzy sobie 
modnej koszulówki 
Zakłady Przemy.siu Bawelnia­

nego w Andrychowie opra:cowa­
ł:v śliczną kolekcję modnych pa 
istelowyc'h wzotów popel:noi'llJ'ch 
tkanin koszulowych, Kolory.sty­
kę tyeh tkanin oparto na naj­
nowszych „.szalowych" wzorach 
2<1:grankznych. Niesit.ety, ll<pra­
'Wa pr-1tdukcji nowy<i•h o>dmia.n 
ikol-Ocy®tyC?Jnych pttJ>-Ol>iny u ~knę 
la na. martwym punkcie, bo„. 
CZ Handlu Tekstylnego - P·rzy­
zwycizaJ~ny do etereotypi>wych 
k<>J.orów - nic chce za.mówić 
tej ko.szulfjwki • 

Natomiast niedootateoz:ne 7iao-
1Patrzenie skllepów w białe ko­
szule jest winą przernysl.u ba­
wełnianego, ~tóry prodUkuje 
zbyt mało białej poipeliny. 

A tym.cza.sem rynek c;,eka. 
Jak długo jeszcze będzie trwał 
1en „monopoli.styczny" praw:e 
:i:aplyw do sklepów koszul w 
kolorze niebieskim i beżowym? • 

(gr) 

Początek defilady przewiduje molotów boj-owych, Wreszcie General Waryszak poin.formo-
przejęc1e raportu pn.ez dowód- jeszcze jedna eiek.awns~k.a.: nad wal rów1nież pra.sę o licznych 
cę okręgu, złoże.nie raipo'l'!tu do- kolu~~ C'ZJ()łgową ~snit; w kontaktach jaik:e zad:z.:erzignęly 
wód:cy defilady ntlrustll'-O<Wi °""I powietrau grllJpa helikopterow. po1szczególne jedmootki z łódz-

d · broni Tyle jeżeli chodzi o samą de- kinu za!kladam.l pr,acy, które o-
brony naT<J o_weJ gen. - Wadę ktocą Łódź po raz pierw b.ięly nad nimi _patn:o•naty. Ty-
M. ~pycha.fa;~e~u, P

0
. ,czym. n.a I szy będz:e o.glą&!ta po wojnie. le j~t chętnych zakładów pr.a- ~ 

stąip1 przywi·~~e ':"0 J.sk., Mini: Do Lodzl przyby'ły ju.ż wszyst cy do obejmowania tyoh patm­
ster Spycharr"'!n wrtac s.ę bę. kie jedinCiStki biorące udział w natów, że„. za mało jed:noo.tek 
clzi~ :następn:e z <;d<lztalanu I d fil <l , · są rm!lokowane na Z;grupowano w okolica.Dh Ł·o- : 
WOJ.s:k przygotowa1J1ym1 do def1- e a ~-~ ~ . . , d 
lady w oko!:cy Placu Niepo- przedm.e.sc1~C'h w. QłJozow1skac•:·. zi. Jest to :najlep,:;.zy d1owód 
dCegłości, na Pabianickiej, Po zakonc.zen:u ko:nfa~en·cp tego, jak barozo społe::-zeńsitwo ł 
Rz.g.~skiej i przecz.n:i·cach. pra.sowej dz:enfllika.r.ze. z.w1~1- i roibatn:cy łódzcy koCłhają swo ł 

Salwa honorowa z 24 dział li jeden z takiC'h ci!J?zow,_ _gdzie je wojsko i ch::-ą z nim na·w:ą­
<!•:·tylerLi prze: iwlotniczei· us ta- p okazywano artyle!'.1ę. roznych zać jak najbliiż szy ko·nta~'t. ~ 

· l t: ib 3 m0 Przewidziane .s·ą l"czne wieczor I'. w:onej w 'Parku im. Ponia1tow- typow, s ynne am.~ :e, s,l, ai· - n:oe akadem:e i· ••r>olikan'a wy 
· · d chody pancerne 1~nnego -: 1- • • ' ~,v '·, t 

&k ego. będz1e . hasle.'11. o roz· 1 bru czołgi n<9.jdężs:z.ego typu. stępy zes;mlów woj.s.kowy·::-h ł 
poczęc;a w;elk:eJ dd1lady. Zastaliśmy jedJno;~it:k.i woj.sik .pan ora.z_ zespo·lów fabr.ycz1nyc:h n:ot ł 

Czofo defilady 6tame około cetnych i tecihnicz.nych prizy za I ws.polnych ISIJJ·Ot~am.a·~'h, któr.e 'ł 
800 metrów od trybuny hon0- jęcia>eh szkolnyah oraz przy będą m1a.Jy m:e.is•::>e w okres:e ł 
rowej, poprowadZi_ je do . defi- konrerwacji spr:z;ętu. w kilku p<iiprzedzającym Swięt~ Odr,'l':ltze ł 
lady rei;>reze:ntacyJn~ ork:e,stra m:imutach w naszyQh oezac'h la- nia. • ZB. SKB. !ł 
okręgu sląsk:ego, zaG prey try- ł 

:~;;~;:~~7~ M~~~~1 !!DN I 
od>tiziady i w jakiej kolejnośd /~·V~I __ -_.f!:l__ ł 
bęclą maStZer<>waly w defila- · k , ' d I ' ł 
d'Zie lll. Piotrkowską <>d Placu Awniesz a wsro lif8Dg~ erow ł 
Niepodległości aż do Placu Wol ~ ł 

n<>Ści. Dla miłośników film.ów. ,,z na I Wyobraicie oob!e . taki d:afog.: ł 
A więc naprzód oo-działy pie- pięciem" polecam ()łbeJrzeme - „A teraz Agmeszko pocałUJ ł 

Na wy7m:ych uczeiLniacll Lo>dl7li ziakońoo;yly się już epar­
mi1ny wstęp1ne na pierwszy r<>k s·tud1\ów, 
Wyjątek stanowi Uniw e!'sytet., gdzie eg7.11miny z powo 

du duże.i iloścri kandydatów są. jeszcze, jak widać na na.­
szych zdjęciach, w pełnym Wku. 

Do gal1.fo•tki z o,gł<Jmendami w masie egv.aminów pod­
ehod~Zli .się zaiwlS'Ze z bJ1jącym .sercem. A lllJt)ti;e nie diap.u­
szc'l!ono mnie do eg"Łlldlljnu, może nie "Ddlałeln? 

Zda·ny eg2lamjn to d1oprrlllWldy powód <fo rados•nego śmie­
chu. W tym wypadlku może pomógł bra.ciLSJZe!k - mas­
ko~ka. 

~ 

• KAWIARNIANA 
sze kompa.nie o.ficen!ikie 61/Jkół „Agnieszki". Zręozmie zrolb:ona mnie. Tylko nie wysitrasrt s:~, ł Foio: L. OLEJNICZAK 
łód7Jkich, Oficensildej S!llk.oły Ar- historia młodej gimna,zja!iis1tllt'i gdy obok tweJ twarzy .lrnlm.e ._. __ ~, ___ , __ ,,_..,. _________ _ 
tylerii, wods'k pa.ncernych, za.piątaITTej między dwie bandy s·~zal. W:y,patrzyłem taib1:.cę ro.z 

l 
MAFIA „WUJA" 
I KOMPANII 

wojsk isam-0ehodowych, Oficer- ga!!JJgsterów na pewno będzie się dzrekzą i ti:~a. str;;alam1 uda 
skiej Szkoły LąC7lllości, KBW, poćLQlbała naiSeyni. ki:noman<im. mi s1ę zgas1c sw1.atla „. 

• KOBIETY 
Z HOTELU 

W tym momencie slyohać 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Sluż- zwykle .s:zxnerek na widown:i, 
by Wewnęlrz:nej jlp, Cieka.w11r obecni poprawiają się w krze· 

to tytuły dwóch z wielu 
innowacją bl)drzje. że w jed- zawody. spi· nni·ngowe słach i czekają na clą.g dalszy. nostkach KBW zobaczymy na 
delilad~e i!ddziaAy w strojach Nie zawiodą się - strzelani-

Innych 

INTERESUJĄCYCH 
POZYCJI, 

podhalańskich, a tuż 'lJ& nimi na frawi'e na (Z karahiJ!lem m.as.zynowym 
marynariy. włącznie), bieganie po dachach, 

W d 1
- • k l · _ _,..... · ·-' Ciekawe zawody splnni:ngowe je<l!llym ISiłowem wszystko co już 

a ..... ~eJ o e.1n..,..., •• rue wu.a prz~1 wiekami· zlącZOIIle zostafo 
"ąc s·ę jt ż ze ' Jy d f'l urządza Związek Wędkarski. Cho ""-' 

które znajdziesz w liow:vm, 
20 numerze tygodnika 

J ·• 
1 

w szc· go ' e ~o- dzi o ustalenie kto z wędkarzy z gang.s.teraimi. Przystojnym i 
wać będą żolnier.oo na. .sa.m<0- potrafa najbardziej zręcznie zgo- rycerskim gał1.gsterem Rafaelo 
chodach «J•pancei-~o·nycb, jed- dnie z przepisami manipulować jest Louis Jourda1n (dut, ciut, 
nos-tki woj,sik inżynieryjnych, ar sprzętem sptnningowym. Zawody a zos,tałby w życiu mężem Gra 

-111•-- ..._ 17 w Parku Ludowym obok sta- .,,~ 

a W tWJ 
tyleria przeei.wlotnfoza, a.rtyle- któte odbędą się 23 lipca o godz. ce Kelly - korcflla kis'.ąż""a 

'lJlJ] I 
~!gnP'&.}~~a· 1. a::~:cia1.e cji~a-0-'nka1. dionu Gwardii przeprowadzone wzięła je<linak górę) - Jourdan 
vo-. 'LA"""'I •H~~~ CUJI "" będą WedJUg przepiSÓW międzyna kręci Obe.."'lli(l reW'OlW€fÓWki W 
cz<>łgów. Po raa: pierwszy w L<> rodowych. Dla na.Jzręczniejszych HollywOOd i robi to cahlti-em, . I d?.i. będą. _!>-O•kazan.e na defila .. - i najlepszych wędkarzy przcwi- całkiem. -••= - - dl <>łg. I lk l d. k dziane są nagrody w POEtaci sprzę 

zie c7 1 I><> !!'I ie, Pr-O' u ·-0,JJ. tu. zwycięzca będzie miał moż- Agnieszka, milutki kopcius.zek 
· - __ „. - W PTZerwie między defiladą. ność startować na podobnym kon \/\'Taca z jednym paa·11tofe:lkiem 

_____ ,, __ ,..,. __ pieszą, a zmotoryzowaną, odbę- kursie w skali krajowej. (k) do dounu. do rozibawionej ma-

* 
* 

Pomnik chwały * 
Zagospodarowanie 

Muzeum pamiątek 
terenu Grunwaldu 

Na co pójdą pieniądze 
ze Społecznego Funduszu 

Za dwa lata, 15 lipca 1960 r„ mija 550 lat 
od clzieiowej bitwu pod Grunwaldem. Roczni„ 
ca ta Jest f/Ofl,na szczególncqo uczczenia. 

W związku z ti;m Prezydium Ogólnopo/­
sbego Komitetu Frontu Jedności Narodu i 
Komitet Obchodu Tysiąclec-ia Państwa Pol­
skiego podjęliJ ttchwalc; o przeprowadzeniu w 
latach 1958-19.59 ogólnokrajowej społecznej 
zbiórki pieniężnej na rzecz Funduszu Grnn­
wa!dzkiego. 

Za pieniądze zebrane przez cały naród sta­
nie na Polu Grunwaldzkim pomnik ku czci 
zwucięstwa nad lfriyżalca. mi. Pomnik ten l1ę­
dzie odsloni.ęty wiaśnie 15 lipca 1960 r. (W fe} 
chwili na Poln Grunwa.ldzkim stoi stary obe­
lisk, a/.e o mal!Jch wwrtościach artystycznyr.1?). 
Oprócz tego plannje się zrobienie map pl1.­
st11cznuch, obrazującuch p1·zebieg walk\ oro.z 
ułożenie z kolorowego kamienia barw plJ­
szczeqólnych wojsk, w mie.iscit gdzie pulki 
stalu przed ruszeniem do boju. 

Druga grupa W!Jdatków przezna.czona bę­
(izie na turyst11cznq aktywizację terenu grun­
waldzkiego. Chodzi o to, by uczynić Po:a 
Grunwaldzkie mie.iscem zlotów harcerskich, 
zjazdów nauczycieli historii i by powiq.zać Je 
ze szlakiem turyst11czn11m Mazur. A wreszcie 
by i sam. Grrmwald stal się a.trakcyjnym nfeis­
cem turyst)Jlti. Dlatego trzeba zniszczon!J te­
ren Grunwaldu zagospodarować. Muszą tam 
stanąć domy i hotele turystyczne, restauracje, 
trzeba doprowadzić linię kolejową. 

Jest propozycja wubucfowania muzeum ze 
zbi.orem pamiątek z bitwu, zbrojami i obraza­
mi poświęconymi bVtwie pod Grnnwaldem.. 
Muzeum to, chwilowo, do czasu ~vybudowan.ia 
vomieszczenia, będzie miało siedzibę w Olszty­
nie. 
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Grunwaldzkiego 
Część wydatków z Funduszu Grunwaldzkie­

no przeznaczc:ma jest na zotganizowanie s1i­
mei ttrocz!Jstości 15 lipca 1960 r„ która będzie 
jedna z największych imprez Tysiąclecia Pol­
ski. W tum czasie na pole historycznej bitwy 
zjedzie tpiele tysięcy ludzi, by wziąć udział 
w obchodach ·i odsłonięciu niektórych obielc­
tów. 

Wreszcie res zta funduszu wykorzystano. bę­
dzie na upamiętnienie więzi Warmii i Mazur 
z Polską. W t!Jm celu zostaną wystawione 
pomnild wiel1cim. Polakom, którzy żyli i pra­
cowali w tamtym regitmie. M. in. we From­
borku stanie pomni.le Mvkolaja Koper-nika. 

Fundus.i Grumvaldzk.i gromadzony będzie w 
calej Polsce przez dwa lata. Zbiórka. rozpor;r­
nie się we wsz11stkich miastacl1, miasteczkach 
i wsiach w niedzielę, 20 lipca. W dniu tym 
w całym kraju odbędą się pieniężne zbiórlci 
uliczne. To samo będzie 22 li']Jca. 

W Łodzi do ulicznej zbiórki potrzeba okola 
8 t!/.~· ludzi. To jest dużo, ale apel KFJN du­
je w11niki.. Różne środowiska żywiolowo zqlri­
siają chętnych do tej alce.ii. W naszum 
mie.frie. 20 i 22 U.pca, w bardziej ruchli.wiJCh 
punktach miasta będą stal11 sto-liki z puszkami 
na pieniądze. Do dalsiych dzielnic dotrą z 
puszkami zbierajqcy. Powtónenie te.i akcji 
w calum kraju odbr:dzie się w 1959 roku, ró­
wież między 15-22 lipca. 

Innym sposobem gromadzenia FunduJZu 
Grttnwi;ldzlciego będzie rozprzedaż ceg~elek. 
Rozpocznie się onct 11a jesieni i będzie trw.;t.a 1 

dwa lata. Rozpiętość cen cegiele/c jest du­
::a - od 2 zl wzwyż, tak, by każdy mógl rlo-j 
lożuć swoją cegiełkę do budowy pomnika zwy-j 
cięstwa grunwaldzkiego i zabudow11 tel'enn. 

FED. 

my, a my zadowoleni ąpusz­
czamy kino „Polonia". Za<lowo 
leni podwójnie - robaczyliśmy 
ciekawy film i odetchniemy 
swieżym powietnem. w ci.ą.gu 
dwóch godz.in wyświetla się 
film, dodatek i kronikę. Skąd 
więc wziąć czas na wietrzenie 
kima! A o ile mnie pamięć nie 
myl~ mowa byJa o 2 i pó.tgo- j 
dziinnych sean.saoh. 

W.s.zystko jedno - warto dila 
„Agnieszki'! trochę się pomę­
czyć. 

H. \V. -
Narada Wo;. Komisji 
Zw. Zaw. 
i Z. G. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. 
Włókienniczego 
14 lipca o godz. 10 w sali 

teatralnej Traugutta 18, od­
będzie llię narada organizowa 
na t>rzez 'Wojewódzką Komi­
sję Zw. Zaw. i Zarząd Głów­
ny Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Włókienniez.ego, O 
dzicżowego i Skórza:nego, 

Tematem narady będzie o­
mówienie podejmowania czy­
nów produkcyjno-społecznych 
dla uczczenia Swięta 22 Lip­
ca. 

Udział w na.ract'1e wezmą 
przedstawiciele eentra.Jnych 
zarządów, dyrektorzy za.kła­
dów, prezydia sam1>rządów 
robotniczych, aktyw związko­
w;r, 

Z zaopatrzeniem w podręczniki 
szkolne wciąż nienailepiej 

Nowy transport książek nadejdzie w przyszłym tygodniu 
Ra.no przed kslęgannią już 

od kilku dni ustawiają &ię ko 
lejki. To za.po•b'egliwi ~tczrrio­
w:e i ro<lzice dz'.eci, ktore wy 
jee<haly na lmlo.n:e, wcześ~i~j 
już zao;,>atrują się w kis;iązki: 
byle we wrze.dniu nie szukac 
k~h p.o zatłoczonych sklepaah 
„Do1mu Ksjążki". 

Sprzedaż podręczników szkol 
nycih w Lodzi roz.poczęto 23 
cz.er-wca. Caly zaipas zo.stał jecl 
nak wy·przeda.uy w ciągu kil­
ku dni. Księgarnie otrzymały 
wtedy m. in. 8 ty.s, „Elemen­
tarzy" bez oprawy w cenie 
9,50 zl. Była to jednak zibyt 
ma.la iilość i już od pierw­
szych dn.i lipca bez.skutecZ1ni•e 
można szukać „Elementarza" 
po w.szyst~1c!h łód.zkicth księ­
garniach. 

Nowy toonsport książek na­
dejdzie w prrzyszlym tygOO.­
niu. Ma w nim być część bra 
kujących i .szczególnie po,szu­
kiwanyoh d.otychcza.s podręcz 
ni.ków. 

niów. Brakują{;E! ilości trzeba 
pokryć podręcznikami używa­
nymi, które zwykle się mar­
nują, 

W br. a.by za.pobiec wyku­
pywaniu podręczników &z.kol­
nych przez mieszkańców wsi 
1 miasteczek podmie j'3.kioh 
:bmieniono system rozprowa­
dzania książek. W pierwszej 
kolejn<llŚCi zaopatrywane są 
miasta p<l'\vi1atowe, a dq!)'.ero 
później sama Lód!Ż. Sposób 
ten niezupełnie okazal się 
skuteczny i ciągle jeszcze w 
dni tangowe klsięgarn.ie łódz­
kie okupowane są przez przy­
.i·eżdżaj ącyclt do Lodzi mies.z.. 
1"ańoów o'koliczn~h wsi, 

„Dom Kslążłd" komunikuje, 
że w miarę napływania pod­
ręcznlltów szkolnych bc;dzle za· 
mleszczał wiadomości Informu­
jące, które z książek można Już 
nabyć. 

(kn) 

Urządzamy 
akademie 

w Teatrze „ 7 ,15" 

Dla klasy pierwszej „Dom 
Książ'ki" otrzyma 12 tys. ele­
mentarzy w oprawie po 13 zł, 
„Arytmetykę" i „Cwiczenia ele­
mentarzowe". Dla klasy trzeciej 
15 tys, egzemplarzy „Języka poi 
sk\ego". Uczniowie klasy czwar 
tej otrzyma.Ją „Historię". J{lasa 
piąta „Botanikę", klasa szósta 
„Wypisy" .I „Geografię Polski", Od dn.ia 19 lilpc.a. l'023>0-' 
a f{Jasa siódma tylim „Wypisy". eozyna. go.Scinne występy w 
Pełny komplet książek w tej Lod~i w Teah-Le „7.15" 
chwili można otrzymać tylko na Tea tir P<O!Bki -z; Po:mi.ania. 
klasę tl rngą. Przy·wo'lii on ze ISOb& dos-Nie wiadomo kiedy nadejdą, 
gdyź dopiero teraz znajdują się lmna.f~ kollledię R. Nie-1via-
w drulm podręczniki do .ięzy- rowicza. „Ich dwóch" (Znaj 
ków rosyjskiego I niemieckiego da). 
dla ldasy szóstej oraz „Historia" 'lf rołaoh głównycll wysł,ą-
i „Chemia" dla siódmej. pią: 'lfladyshl.w 0Js;7..ak, Jc-

Gorziej jesz.c:ze prz.eclis.taiwia 1-zy KaM\lllaa-ek, Iwona Ma-
się isprawa pod.ręczników dla tus'ZiewoS'tkia, Janina W-O"Jska, 
liceów o,gó!noklszt:alcącyc:h. Stefan 011zecl1<l'W:s<ki, Zbig-
Ló-dź nie olreymala ,jeszcze 26 niew GraC'l:yk i inni. 
tytułów P°'4ręC7lni'ków. Ki.l:kaj Bilety indywi<l·ualne do() na 
z 111.ich, n'e w:aidomo z~esztą bycia już od wtooku H bm. 
jakicril, nadejdz:e w przysz- Jedn-ocr.eśnie dyNJkc.ia. Tea ~ 
lym tyg.o.dniu. Co będzie z po i t.ru „7.H" zaiwiadamiia, iż 
zo.s.talymi i kiedy ro1;•ta:ną .S•PN> p1>siada jes-LC7e kilka termi-
wadzone, „,Don; Ks:ąi'.k.i" do- nów na z<>1;ganii7.:o•wa111ie aka I 
tyc.hczas me wie. i <lemii w '21Wiątz1tu ze Swi~- ,) 

W bieżącyim roku szkolnym tem 22 Lip·ca. Zakłady i in- l 
tylko klasa piet•wisza będzie stytucje, .kitóre chciałyby ! 
miaJa stupro.:;ie.ntowe zaopa-

1 
sko>rzy1Sta.ć z uslu.g teatru 

tr:wn:e w ks·'.ążki. Podrę:::z.n.i- przy organtza-0ji akademii ł 
kl sz!mln-e dla p.ozo5lalyc'h klas m6gą. zglaszać .się do sekre- f 
clo<.>tarcrone będą w 70-80% ta·ria·tu Teatru „7.15" w ę-o- ~ 
w stot>unku do zap-otr7.iebowa- dzinach od 9-16 tel. 317~70. f 
nia, czyli ogólnej J.icZJbY. ucz.- „,~~„~,-~~'~'~~.„ 



WAZNE TELEFONY 14.7 - program i godzi-

=~:~:: :d!~cii,~!.e :;t!~ eof'!dge?·KJ('l)lt1 P~~if;~~~żs~~~n~gi~: 
Straż Pożarna 08 gie!", „Nowe szaty kró-
Kom. Mic,lska MO 292-22 la" g. 16 (młodzieżowy) 

c p ortlerów rewl . . 
hmiast Łódzkie za-

SI,USARZ't' narzędziowy h I 
dentów zatrudnią natyc 
kłady Przemysłu Guz1 "karsko-Galanteryjne-
go w Łodzi, ul. Za.kątna 
przyjmuje dział organ 
r·łac. 

n~ 61-63. Zgłoszenia 
izacji zatrudnienia: i 

4867-K 
Miejski O§r. Infor. 359·15 GDYNIA (II - Tuwim~ 2) 14.7 „Ottatnl będą pierw „Deszczowy lipiec" g . 
Pryw. Pomoc Lek. 333.33 Program dla najmłod- szymi" g. 18, 18, 20.10 18, 20. 14.1 jak wyżej „„----------

55;;.5~ szych: „Swawolne ka· SOJUSZ (!I _ Nowe Zlot PRZEDWIOSNIE (I - Ze 111 OGŁOSZENIA ID DROBNE Pryw. J>ogot. Dziec. 300-00 czorkl", „Wesele w 'ko no) ,,Przygody Sindbada romskiego. 76,,) „Mała u-
xalowym morzu", „No- ocza 1 „ ~ 15 30 '!.!i---·-------we szaty króla", „Fips żeglarza" g. 11. Księt- r P aza . ·· · "' 
Psotnik" g. 10, 11, 12, 13 na Gerolsteln" dozw. ~;lciiR· 1~·7 15-;~er~s:f -TEATRI" AMOCHOD osobowy „o-

el Super" po general-
NOWY (Wieckowskiego 15) ciuś I" dozw. o<:I lat 7 19.30. 14.1 •• Ostatm będa RARNIZONOWY KLUB ym remoncie - pilnie 

przed am. Oglądać godz. 
14, 15, 16, 17, „Król Ma- od lat 14 g. 15: 17·15· 20 dozw. od lat fo. · ' l N\ERUGHOMOS.GI 

g. 19.30 „żywot Józefa" goclz 18, 20.15. 14.7 - pierwszymi" dozw. od OFICEUSKI en - Tu-

J ~~~~~::z~~::acza nr 27) ~~rt~1t ~;.c'fr,~ S.'15~~;~0 s~~D~~ g(1::· ~9·~~rstrzyc :i~m~d~~wl~:~.gór:.e 1~~ . n 
g. 19 „Malborougb wv- n, 20.15. Program dla ka 7-9\ „Kasztan!ca" g. 20, dozw. od lat 14, 14.7 WILLE, domki~ gospodar S 

5-19, Obr. Stalingradu 
r 68 ' 

14065 
AMOCROD &tarszy typ 

z nowoczes-rusza na wojnę". 14.7 najmłodszych: „swawol 12 Moulin Rouge" - nieczynne lstwa w Lodzi i ok~11cach ' 
j j ne kaczorki" Wesele w ' " l!i 30 ..,_ poleca BIURO POSRED· n ak wyże ' " clozw. od lat 16 g. ·" · a .,. • NiC'.l'WA SPOŁDZiELNI 

'l'EATR MŁODEGO Wl· koralowym morzu••, „No 17.45. 20.15. 14.7 „Mon· Uwaga! Repertuar sporzą- l':l:YS'l'OSI..:" Piotrkow I 

,Moskwicz" 
ym silnikiem sprzedam. 
1manowskiego 8 

DZA (Moniuszki 4a) g. we s~a~! króla", „Fips sleur Rlpols" dozw. od dzono na podstawie ko- ~.,.;a 39 tel 377_51 - S 
lO „Czarująca szewco- Psotn Ił g. l7. lat 18 g. 17.45, 20 munikatu Okręgowego --- -·-- - m 

AMOCHOD „Ifa 9" oraz 
otocykl „M-72" sprze-

wa" 14 7 jak wyżej LA,CZNOSC (III - Józ~.: STYLOWY (! - Kilińskie Zarządu Kin. PLAC budowlany, zadrze d 
• · fow 43) „Dwie Dorotki l••) p k !( 11 • ~ • wlany, oparkan1ony, stu- p 

o.im. Komunalna 2 Ruda 
abianicka - przystanek 

Pozostałe nieczynne. g. 11.30. „Przygody Pa- g~ - 0 ~;:;~ d~zw. PALMIARNIA (Pa··I< Zró- dnia - sprzedam. Łódź, M 
ta i Patachona" dozw. "d a'rn: 16c g 15 45 18 · dllska) czynna 'g 10_ 18 ui Lube1ska ~. Wiado- M 

arysin 14646 

od lat 7 g. 16, 18, 20 . ~o 15 a14 7 D~wn~ 'cza: zoo _ czynne g. 9_ 20. mość Przybyszewskiego s 
14.1 nieczynne " ·„ · is 

4
5 18 20 15 _ 42 m. 9 14189 d W\'S'fAW\' 

OTO CYKL „Iż" nowy 
przedam, Blokowa 1 Ru 
a YIŁ(JDA GWARDIA (Il - sy g. · • '....._: • E 

KLIUB86MP_ llKpl(ęPtrloot)rkwo".:: Zielona 2) „Gervalse" SWIT (II -Bałucki Ry- Dyzury aptek Db OM K mudrowany 6-izó - n 
8 .a • ' dozw. od lat 18 g 10, nek) „Przygoda zuzu" owy sprze am (pok j, 
sta"j'a fot'ifraf~~~~ ~~- 12.30, 15, 17.30, 20 14.7 - !!. 11. ,.Siad wiedzie w 13.7 Pabianicka 56, Piotr ~~c~~ia wolne) Hipotl~~~i: 

Pabianicka, przysta-
ek Marysin 14647 

PJANINO czarne krzyżo-

gen uszaj an~ kl „ program i godzi.ny jak noc" dozw. od l~t 16 r!, kawska 127, Tuwima 19, 
„Impres e 

1
-;' ~~ e - wyżej 16. 18. 20. 14.7 „Siad wie Wólczańska 37, Wschod- PLAC 1.100 m kw. w Ju-

czynna g. - : MUZA (II - Pabianicka dzie w noc" g. 16, lS, 20 nia o4, Limanowskiego 80 lianowle z prawem zabu 
lCLUB MP I K (P1otrkow- 173) „Brudasek" g. 11 'l'J\TRY (II _ Sienklewi- 14:7 Tuwima. 19, Wól- dvwy sprzedam. Oferty 

s ... a s)I, parter) Wysta- „Edward I l{arolina" - cza 40) „Bajka o smo- cz.'.łnska 37, Piotrkowska pisemne „14513" BJur-0 o­
wa fotokrajoznawcza pt. dozw .od lat 18 g. 16, 18 Im" g. ll. „Noce Cabl- 220, Zgi.erska 63, Nowotki gloszeń Piotrkowska 96 
„Plę~0no ziemi slup- 20. 14.7 „Edward i Ka· rii" dozw. od lat 18 g. 12, WoJsk_a Polskiego 56, PLAC w Grotnikach pil­
skiej czynna g. 12-20 rolina g, 16, 18, 20 13.30. 15.45. lR. 2o.1s. 14.7 Dąbrowskiego 24-b. nie sprzedam. Zygmunt 

PIONIER (II - Francisz- „Noce cabirii" g. 15.45, AS Al. Kościuszki 48 Sikorski Zgierz, Rewolu-

!łlłJZElł kat'iska 31) Poranek g. 11 18, 20.15 pełni stale dyżury nocne. ej! 1905 r. 5 14204 
„Dobry wojak Szwejk" TATRY-LF.TNIE (premie- DYŻURY SZPITALI PLAC---Z-budynkiem przy 

l\IUZEUM SZTUKI (W!ęc- dozw. od lat 16 g. 15.45, rowel „Ucieczka z Saj- Położnictwo· natuty, ul. Dziewanny 12 Mary-
kowskiego 36) czynne ~s .. 20.15. 1_4·:, „Dobry wo gonu" dozw,- od lat 14, Staromiejska• Szpital sin lII sprzedam. Leon 
g. l0-16. 14.7 nieczynne Jak szweJk g. 15.45, 18 g. 21.15 Kino cz:vnne Im dr H. Jordana, ul l{aczmarek godz_. _1_6 __ _ 

MUZEUM ARCHEOLOGI· 20.15 tvlko w dni pogodne Przyrodnicza 7, Sródmle- GOSPODARSTWO rolne 
CZNE i ETNOGRAFICZ POLONIA (premierowe - 14.7 - program i godzi- ście, Ruda, Chojny - szpl- 9 ha za 160.ooo zł sprze­
N;; (Plac Wolności 14) Piotrkowska 67) „Agnie ny jak wyżej tal im. curle-Sklodow· dam. Wieś Antoniew 14 
nieczynne. szlca wśród gangsterów" WTSŁA (premierowe _ sklej, ul. curie-Skłodow- (6 km od Łodzi) gm. Rą-

dozw. od lat 18, g. 10. Tuwima ll „Szatan za- sklej 15. Polesie, Widzew b1eń, pow. Lódź I "f N A 12, 14, 16, 18, 20 .. 14.7_ - zdroścl" rtozw od lat 16 - Szpital Im. dr Madu-
pro,gram i godziny Jak g, 9.45 . 12. 14,15, 16,30, rowicza. ul. Krzemieniec- I J 

(W nawiasach podajemy wyzej 1.8 .45. 21. 14.7 - program ka 5. KUP kategorie kin) POKOJ CIT ~ Kazimierza i godziny jak wyżej Chirurgia: 13.7 Szp. im. llR 
nr 6) „FuJarka i dzba- · dr Piroo-owa ul. Wólczań lit 

ADRIA (II - Piotrkow- nuszek" g. 12, „Niebie- WŁOICNIARZ (I - Próch ska 195."' 14.7' Szo. im. dr 
ska 150) Poranelc g. 10, J · t k" d d 1 t · · 
12, „Kslęźniczlca Sen" s Cl P a ozw. o a nika 16) „ .Jutrzenka" - Rydygiera ul. Sterlinga 13 
dozw. od lat 12 g. 15.45, 18 g. 13.30, 15A5, 18, ~.o.15 dozw .od lat 18 g, 9.30~ Interna: 13.7 Szp. im. 
,Skarb" dozw. od lat 7 14.7 „Niebieski ptak - 11.45, 14. 16.15, 18.~0, 20.fo N. Barlickiego III Kl., 
g 17.45, 20. 14.7 „Księż- 1 gi\.tl~;:· (~~· _:_0 -~ilińskle- 14·7 j-k pro~r':m 1 godzi ul Kopcińskiego 22. 14.7 
niczka Sen" g. 15.45, go 178) „Biały pudel" g . ny a wyzeJ. Szp. iU:. dr. Pirogowa ul. 
„Skarb" g. 17.4 20 ll. „Folies Bergere" _ WOLN05C (I - 'Przyby- ".'ólczanska 195. 

BI\ LTYI< - nieczynne doz w. od lat 18 g. 15.30 szewskiego 16) „Kapitan Laryngologia: 13.7 Szp. 
DWORCOWE (II _ Dwa· .17.30, 19.30. 14.7 „Folles z Kolonii" dozw. od lat im .. dr. Pirogowa, ul. Wól 

rzec Kaliski) „Uwaga, Bergere" g. 15.30, 17.30 14, I? 10. 12.30. 15. 1,7.~0. czan„ka 195. 14.7 Szp. lm. 
chuligan!", „Sląsk", 19.30 20„ 14.7. - progr~m i go N-. B_arllck1ego, ul. Kop-
„Swawolne kaczorki" g. ROMA (II - Rzgowska c!zmy Jak wyzeJ c·.nslc1ego 22. 

ZEGARIH, budziki sta1·e 
nawet niekompletne lrn­
puj ę. Główna 51 zegar-
1n1s·1.1·z 1tt:i86 

SNOWADŁO na jedwab z 
ramą kupię. 'l'elefon-0-
wać 243-32 w godz. 9-16 
POLIETYLEN kupię lub 
zamieni<;: na posiadany 
biały POLISTYREN. Te­
lefon 386-50 14643 

we firmy niemieckiej nie-
drogo sprzedam, byle za-
raz. Limanowskiego 134 
m. 17 Ko lada 14515 
LODOWKĘ nową pilnie 
sprzedam tanio ·Zielna 6, 
fotograf 14512 
MOTOCYKL,owy „MZ-
ł~S" 250 ro produkcji 
1958 sprzedam. Murarska 
nr 48 14532 
SAM0°CHOD „Pobieda", 
stan bardzo dobry sprze 
dam. Wschodnia 31-13 
SAMOCHOD małoliitrażo-
wy kabriolet sprzedam. 
Gdańska 12 od godz. 10-1~ 
MAGIEL ręczny używany 
oraz maszynę szewską la 
ciarkę sprzedam. Wiado-
mość ul. Krasickiego 3 
m 5 Chojny 14492 
PIANINO-„Flbigier"-w 
dobrym stanie oraz apa-
rat radiowy „Stern° -
sprzedam. Tel. 220-38 
PELISĘ nową, spód bara 
m oraz peleryn1kę Jlisa 
srebrnego sprzedam tanio 
Sienkiewicza 51-26 pra-
wa oficyna 14447 
DWA samochody maleli-
trażo,ve w idealnym sta-
nic sprzedam lub i:ami.e-
nię na motocykle. Looź, 
Sienkiewicza 71 1H74 
DZIURltARKĘ blellźnia-10, 11 , 12, 13, 14, 15. 16, nr 84) „Dziadek Has- ZACHĘTA (II - Zgler- _Okulistyka: 13.7 Szp. 

17, 18, 19, 20, 21. 14.7 - san" g. 11, .,o~tatnl bę ska ~?> „Bosonoga con- ll-10N .ul. Zeromskiego 113 
program 1 godziny jak dą pierwszymi dozw. tessa dozw od lat 18 g, 14.7 Szp . . 1m. dr. Jonsche •---------... p 
wyżej .:_:::~a g. 16, 18, 20.10 10, 12.30, 15, 17.30, 20. ra ul. Milionowa 14. I SPRZEDAŻ I ną sprzedam (półautomat) 

abianice, Party.zancka 
nr 29 Chwalewska 

WYTWÓRNIA 

WÓD GAZOWYCH 
przy Z.P.B. im. F. Dzierżyńskiego 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 280 

OFERUJE DOSTAWĘ WOD i NAPOJÓW 

CHŁODZĄCYCH 

(woda s-o·dowa. limO'Ili.aida i orenżada) 

W DOWOLNEJ ILOSCI 

Bliższych informacji udziela ! zamówie­
nia przyjmuje wytwórnia telefon 400-20, 
wewn. 106 lub 412-57. 4902-K 

U W A GA? 
P.H O. 

Klienci ! mieszkańcy dzielnicy Placu 
Reymonta. 

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicz­
nego „Jubiler" uruchomiło punkt u­
sil:ugowy zegarmistrzowski - wy­
konujący naprawy zegarków z gwa­
rancją oraz zakładanie sprężyn i 
szkieł na poczekaniu. 

Łódź, ul. Piotrkowska 30'7 
SKLEP „JUBILER". 

LOKALU 
na magazyn o powierzchni 200 m. kw. 

poszukuje 
Spółdzielnia Przem. ~,udowego i Artysty­

cznego „I{onfekcfa Artystyczna." 

Zgłoszenia do biura, ul. Mickiewicza 9·11 
lub tel. 354-41. 

Km. 903-58. 

Ob wieszczenie 
o licytacfi ruchomości 

PRZETARG 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Geologiczno. 

Inżynierskie Budownictwa 

w Łodzi, ul. Nowa 29-31 

OGŁASZA 

PRZETARG OGRANICZONY 

DKW SAMOCHOD· w do 
brym stanie sprzedam ta­
nio. Al. Kościuszki 93 
SAMOCHOD osobowy -
„DKW" sprzedam ul. 
Piotrkowska 53 garaże 

MASZYNĘ-;:-singer" - gabl 
netową z motorkiem lub 
bez sprzedam. Al. Koś­
ciuszkl 22-79 prawa ofi-

na sprzedaż następujących poj.azdów: cyna I wejście I plębro 

1 h 'd · •] · D d " 4 t MOTOCYKL „Panonia" · samoc, o c1ężaro'l.vy mat n „ o ge - o- De-Lux na dotarciu sprze 
nowy typ TllOL. Cena wywoławcza zł dam. Przybyszewsk·!ego 
42.000. nr 108 14250 

2) Ciągnilk marlki „Ursus" typ C-45. Cena wy- SAMOCHÓD „BMW" typ 
ł ł 2n 900 340 rok bud. 1951 sprze-

WO- awcz.a z . "· · dam. Oglądać w niedzielę l 
Przetarg odbędzie się w dniu 23 liipca 1958 c&ly dzień, w dni po­
roku o godzinie 9 w ga,rażru przy ul. No- wszednie od godz. 16 -
wej 29-31: Łódź Chojny, Białostoc-J 

ka 5 14207 
Wymienione pojazdy są do obejrzenia od MOTOCYKL z wózkiem 

dnia ogłoszeni<! w godzinach od 10 do 12 pod 500 ccm w dobrym stanie 
wyżej wskazainym adresem. Do oferty nale- sprzedam „ lub zamtemę 
ży doła · d' k · · 10 n~ „WFM . Ul. Miejska 4 .czyc wa 11:1m w wyso osc1 proc. ce- (boczna starorudzkiej) 
ny wywoławcreJ, które należy ·wpłacić na SAMOCHOD osobowy -
konto przedsiębiorstwa nr 66-110-66 w Banku marl<i „Skoda" sprzedam 
Inwestycyjnym w Łodzi. 4904-K Lódż, ul. Tlenowa 1, do-

WYKO~AWCY 

jazd tramwajem 11811 
-

drugi przystanek za mo­
stem na Warszawskiej 

l\'IOTOCYU:L „M-72" z 
przyczepką w idealnym 
stanie sprzedam. Wiado-

b t · t 1 · l ik mość Częstochowa Błesz-
na ro o Y ms a acy.ino-e e tryczne przy bu- no, Rakowska 9, Jaślcie-
dowie po.dstacji wysokiego i niskiego napię- wicz 14289 
cia poszukuje Zakład Doskonalenia Rzemio- MOTOCYKL „Z-72" z ko 
sła w Łodzi, ul. Łą.kowa 4. Dokumentacja te- szem do sprzedania. Ki-
h · · k t 'd lińskiego 203 Lubiński 

c mczna l osz orysy znaJ ują się do wglądu l\foTOCYKL-now-y~,Ifa-;; 
w dziale administracyjnym ZDR gdzie nale- BK 35 sprzedam, Targo­
ży składać oferty w godz. od 12 do 14 do dnia wa 32 m. 2 14364 
17 lii·ca br. Za.kład przyjmuje oferty przed- SAMOCHÓD „super-gór­
siębiorstw państwow;i:0h. spółdzielczych i pry- ny" z zapasowym silni-

t h z.astrzegaJą b. od kiem wyremontowanym wa nyc - c so ie swob ny wy- sprzedam, Łódź. Tuszyń-
bór oferenta. 4861-K ska 39 m. 3 (przy Lokator ___________ , ___ .,... _ __.... sltiej) 14360 

WAPNO palone, lasowa­
ne, supremę, drzewo opa 
!owe poleca Skład Mate­
riałów Budowlanych Woj 
ska Polskiego 165 14560 
LOD naturalny 200 ton 

TKACZY na krosna kortowe, tkaczy na kro- sprzedam. - Wiadomość 
sna a.ngiels:kie (kolorów.ki), uczniów powyżej Li•ciasta 15 _____ 1455,~ 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
16 lat na tkalnię i przędzalnię śrubowników MOTOCYICLE „Junak 

k b tn.k · · ' . . nowy i „A WO" - tury-
skręcar I, ro o 1 ow me wykwal1f1kowa- styczne sprzedam. Kiliń-
nych - przyjmą od zaraz Zakłady Przemysłu skiego 48-10. 14057 G 
Wełnianego „W•iosna Ludów" w Łodzi, t~l. PIANINO krzyżowe, pły­
Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia przyjmuje sed{- ta metalowa,. stan baJ'clzo . · . . dobry, ton piękny sprze-
CJa persanalna w godz. od 8 do 16. Zam1eJ- dam niedrogo Piotrkow­
scowym nie gwarantuje się zakwaterowa- ska 86-3 · 14678 
nia. „ 4899-K SAMOCHOD „Górna 0-

------. • limpla" sprzedam, Alek-
MGR. inż. chem1kow, mgr farmacji do pra- sander Powłoka. Clesiel­
cy w ruchu, laboratoriach i informacji nau- ska 12 codziennie od 6-9 
kowej. Wymagany .kilkuletni staż pracy. Po- rano. 

140
,
60 

G 
. d · „ . k' b h t MOTOCYKL „WSK' -
zą ana znaJomosc Języ1 ow o· cyc - za ru- sprzedam. Obrońców we-
dnią Zakłady Przemysłu Chemicznego „Pa-J sterplatte bl. 15-b kl. III 
bianice" w Pabianicach. Zgłoszenia przyjmu- m. 56 14134 
je dział kadr Z. P. Chem. Pabianice, ul. Zy-1 SA;MO,CHOD osobowy J;;a 
mierskie"O 5. 4906-K bnole. w dobr~m stame 

MOTOCYKL „WFM0 no-
wy wiśniowy sprzedam. 
Tuwima 40 ~._9 ____ 
SAMOCHOD osobowy -
„DKW" blaszanka, kabrio 
!et, stan b. dobry spr ze-
dam. Oglądać Al. Koś-
ciusz!ci 90 w podwórzu 
PIANINA - fortepiany 
- stroi - naprawia -
ekspertyza. Stroiciel-ko-
rektor Gulgowski, Lódź, 
Zachodnia 101, tel. 265-48 
MOTOCYKL 11DKW" NZ 
330 sprzedam lub zamie-
nią na „WFM" Gliwicka 
16. Przystanek Prą dzyń-
skiego - Rokicie 14071 
LISY niebieskie mioty od 
10-15 sztuk sprzedam. -
Mikołajczyk Zgierz (przy 
stanek Chełmy) ul. Zagaj 
nikowa 2 tel. 322 
MASZYNĘ gabinetową -
0 Singer11 i dziewiarską 
,,Knitter' 1 sprzedam. Wia 
domość ul. Przędzalniana 
nr 28 14402 
MOTOCYKL m-k-;-;:-WFM' 
nowy sprzedam. W'iado-
mość Zgierz, ul. 17 Stycz 
nia 54 I piętro 14426 
MOTOCYKL „M-72" no-
w~r sprzedam pilnie. Jara 
cza 69-3 14429 
SAMOCHOD „Opel Olim-
pia" stan dobry sprze-
dam za 26.ooo zł. Miner-
ska 36 (Zdrowie) 
MOTOCYKL „WFM" o-
kazyjnie sprzedam. za-
chodni a 84-11a 14443 
MOTOCYKL „NSU" 200 
ccm sprzedam ul. Chod-
kiewicza nr 34 14445 

1 LOKALE l 
DWA pokoje kuchnia w 
blokach ul. Nowotki -
autostrada zamienię na 
równorzędne. Oferty pl· 
semne „H675" Biuro Ogło 
sze1\ Piotrkowska 96 
po-Kó'.J15m-k,;:-woda, 
gaz - zamienię na duży 
pokój ewentualnie pokój 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Wólczańska 
75-40 14463 
POICOJU sublokatorskie-
go poszukuje stairszy in-
l.ynier. Warunki do omó 
wienia. Wiadomość tel. 
277-40 w go<:lz. 18-20 po-
n!edziatki, środy, piątki 

tWA pokoje z kuchnią 
częściowe wygody zamie 
ni•; na 2 pokoje z kuch-
nią z wszystkimi wygoda 
mi. Warunki do omów ie-
ni a. Tel. 303-75 Czajkow-
ski 14679 
DWA pokoje, kuchnia, z 
wygodami małe zamienię 

na równorzędne rozkład o 
we. Tel. 374-13 (w dni po 
wszednie) 14540 
~ lub 5 POKOI z kuchnią 
i wszystkimi wygodami w 
centrum zamienię na 2 

I 

W dniu 1 2 lipca 1958 roku po krótkich 
eh cierpieniach, opatrzony 

mentarni, zakończył swój szla· 
wot, przeżywszy 58 lat 

lecz ciężki 
św. sakra 
chetny :iy 

i. mgr JÓZEF NEJMAN śłp In 
oficer w. P. w rezerwie, odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zashtgi 
edalem Dziesięciolecia. 
adzenie zwłok na miejsce 

Złotym i 
i M 

Wyprow 
wiecznego s}}oczynku z ka.plicy Stare· 

arza katolickiego przy ulicy go Cment 
Ogrodowej nastą.pi w poniedziałek dn. 

5S roku o godz. 1~. Nabożeń­
ne za spokój duszy Zmarłe· 
ione bedzie w kościele kate­

14 lipca 19 
stwo żałob 
go odpraw 

Łodzi,- w dniu 15 lipca 1958 
dz. 9. O smutnych tych obrzę· 
adamiają pogrążeni w głębo· 
ku 

dralnym w 
roku o go 
cl ach zawi 
kim smut 

ZONA, MATKA, BRAT, SIOSTRA 
i RODZINA. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystk' Im, lttórzy tak licznie oddali 
osługę ostatnią p 

S. t P. 

E UGEłłll WALAS 
a zwłas'zc 
Biegaczy 

za pracownikom Wytwórni 
Obrączkowych, kolegom Klu­
kiego nr 1, koleżankom i przy· 
marłej, jak również za wień­

ty - serdeczne „Bóg zapiać" 

bu Łowiec 
jaci-Ołom Z 
ce i kwia. 
składa 

Dnia 10 
najukocha 

MĄŻ i RODZINA. 

lipca 1958 roku zmar!a nasza 
ńsza żona, siostra i ciocia 

S. t P. 

NATA LIA DYMKOWSKA 
Wyprow adze.nie drogich nam zwłok 

Wniebowzięcia Najświętsze.i 
nny do grobu rodzinnego na 

na Dołach nastą.pi w dniu 
niedzielę) o godz. 18. 

z kościoła 
Marii Pa 
cmentarzu 
13 bm. (W 

Nabożeń stwo żałcbne za spokój duszy 
dprawione zostanie dnia 14 
odzinic 8.30 rano w kościele 
- o czym powiadamiają. po· 

Zmarłej o 
bm. o g 
W.N.M.P. 
g1·ążeni w głębokim smutku 

MĄŻ i RODZINA. 

I 

I 

PO KOJ z kuchn ią z wy- J>IĘC PIĄTEK tel. 555.55 
ę na dwa Prywatne PQgot4'.>wle Le· 
ia. Kosz- karzy Specjalistów o każ­
ócę. Wia- dej porze załatwia wlzy-
19 godz. ty domowe. Do dzieci 

godami zamieni 
pokoje z kuchn· 
ty remontu zwr 
domość tel. 234-
10-18 14478 w:v1eżdżam:v natychmiast. 

CHOREMU DZIECKU o 

I PRAGA I 
każdej porze udzieli po­
mocy Prywatne Pogoto­
wlP Dziecięce. Tel. 300-00; 

---~- Dr NITECKI specjalista 

OSOBA do zaję 

sk(rne, weneryczne. mo­
cia się ch-0 czoplciowe 16-18, Nawrot 
ferty pi- 32. 13780 G 
iuro Ogło Dr WOYNO specjalista 
a 96 skórne, weneryczne, za­

ra potrzebna. O 
semne „14253" B. 
szeń Piotrkowsk 

L HAUK A 

UWAGA posiada cze moto 
rzyści. 0-
a Motoro 
rganizuje 
rs z za­
w ruchu 
sługi ma­
sy przyj­
' Al. Ko-
310-88 w 

rowerów i rowe 
środek Szkoleni 
weg-0 w Lodzi o 
I-tygodniowy ku 
kresu przepis& 
drogowego i ob 
torowerów. Za pi 
muje seJcretarlat 
śc; uszki 68 tel. 
godz. od 
kursu 60 zł 

8-15 Koszty 
4905 k 

KURS 1t1erowcó w ka~. 1, 
I I moto-u, III, amatorsk 

burzenia płciowe. Nawet· 
kl 7 front 11-13, 17-19. 

Dr lł.EICHER specjallsta 
weneryczne, skórne. płcio­
we (zaburzenia) 8-9, 16-
19, Piotrkowska lł. 

DENTYSTA Pawlikowski 
Sienkiewicza 27, specjal­
ność korony steelonowe. 
metalowe wykonuje w cią 
gu doby, mostki i protezy 
- termin 5 dni. Repera­
cja protez na poczekaniu. 

ROŻNE ] 
cyklowy. 
15 godz. 

Zapisy 
8-15. t el~u2':~::;:. PANU prof. dr CHRZA­

NOWSKIEMU i całemu 
personelowi lekarskiemu 
ze szczególnym podzięko­
waniem dr R. STEMP­
NIOWI za wyleczenie z 
ciężkiej choroby oraz per 
sonelowi plelęgniar~kie­
mu powi1onu „F" Kliniki 
Chorób Zaksźnych w Ra­
do~oszczu 1.a troskllwą o­
piekę - składa na.1ser­
deczniejsze po<:lzlękowa­
nie Wacław Potocki. 

AUTOMOBILKL UB przyj 
kursy za­
II, III o­

muje zapisy na 
wodowe kat. I, 
raz amatorskie i motocy­

informa­
olenla AJ. 
tel. 212-39 
7 4843 k 

kl owe. Zapisy i 
cje Wydział Szk 
Kościuszki 61, 
w godz. od 8-1 
l'VAŻNE DLA P RACUJA,­

ZMIANO­
ej motna 

wo jazdy 

CYCH WIE LO 
wo. Najszybcl 
otrzymać pra 
samochodowe, 
dowo - motocykl 

samocho· 
owe lub 
kończyw­
ego Zwląz 

motocyklowe, u 
szy kursy Polski 
ku Motorowego prowa­

ach przed 
eh. In:for­

Sekreta­
zł, Piotr-
278-43 

dzone w godzin 
I popołudniowy 
macje i zapisy 
riat PZM w Ład 
kawska 183, tel. 
god7 od 8 do l 6 

SKLEP dobrze prosperu­
jący posiadam. Czekam 
propozycji, Lutomierska 
17 róg zachodniej - owo 
carnia 14390 
PIERWSZA WYPOŻY· 
CZALNIA poleca suknie 
ślubne i balowe oraz kap 
ki i pelerynki do chrztu. 
Obr. Stalingradu 32 w go 
dzinach 10-18 14078 

( 
---- 1 uwAGA!-zgłOSZenia do 

or 
lista 

LEKARS I 
Pogotowia „Promień" tel. 
301-23 (zapamiętaj): na na 
prawę radio-telewizorów 

___ _, w mieszkaniu będą przyj 
KIE 

KUDREWIC z specja· mowane od 30 lipca 
weneryczn 

moczopłciowe 8 
e, skórne AKWIZYTOROW prowl­

-10, 13-17 zyjnych do sprzedaży ar-
13437 G tykułów z tworzyw sztu­

RADZWIĘ cznych przyjmie spół­
chias, ner dziel.n!a w Krakowie. Zg!o 
zm. WTZO szenia pisemne kierować 
wunastni- „Prasa" Kraków, Rynel< 
reszewski 4ii dla nr „K-4416". 

u11ca 22 Lipca 4 
I,ECZENIE ULT 
KAMI: astma, is 
wobólc, reumaty 
dy (żołądka, d 
cy) inne. dr Sze 
17-19 Tuwima 4 
PIĘ<.: TROJEK 
wizyty domowe 

o 14299 CEGŁĘ-;-w3Pn0.-supremę, 
t 1 333_33 lastrico, trzcinę: siatki i 
e lekarzy sl.11pk1 ?grodzem-0we. bel­

nych spe-• k1 rozb1ór~owe, lepik, pu dziecięcych I ln stak1, belki stropowe. ka­
cjalności czynne 

Komorn~k Sądu Powiatowego d1a m. Łodzi, 
l"ewiru IX Łódź, ul. 22 Liipca nr 3, na pod­
stawie a.rt. 608 k.p.c. podaje do publicznej 
Wiadomości, że dni.a 15 lipca 1958 r. o godz. 
14 "-! Łodzi, przy ul. Okrzei 27 odbędzie się 
licytacja ruchomości składających się z mo­
tocykla na chodzie marki „Triumph" na rzecz 'I 
Czesława WolaJrn, oszacowanych na sumę zł 
7.000, należących do Piotr.~ GolańS1kiego. 

.~uchomości można oglądać w dniu licyta­
CJl w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. I 

Dni'} 5 liPc.a 1958 r. 
KOMORNIK. 

----"'·-- , sprzedam. Łódz, Przyby-
INZYNIERA robót sanitąrnych na stanowi-1 szewskiego lOG 14147 
sko inspektora nadzoru zatrudni z dniem l llIO'rOCYKL .,DKW" w 

. . -. . idealnym $tanie sprze-
wrzesma br. zarząd 1nwestycJ1 Słuzby Zdro-1 dam. Lódź. A. struga 46-
~ia P.R.N. m. Łodzi, Al. Parkowa 8. h2, . ~4073 q 

lub 3 pokoje z kuchnia z całą do- mień budowlany, żwir, 
centralnym ogrzewaniem lbę I piasek oraz drzewo opa­
z wszystkimi wygadam; RENTGEN prześwietlanie !owe I inne. materiały po­
w .~entrum. Oferty p1sem klatki piersiowej. żołąd- leca Skład Mat. Bud. i 
ne „14620" Riur·o Ogto- kfl dr Baran, Piotrkow- Opał. Lódż - Julianów, 
szeń, Piot11kowska 911 ,1tka 103 m. lZ codzienrue. ul. Jana 6. 14015 G 
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• 
Dzisiejszy mecz żużlowy o mi­

strzostwo II ligi mi<:dzy Tramwa­
jarzem a Stalą z Gorzowa jest, 
prócz zawodów lekkoatletycznych 
CRZZ i Startu, jedyną ciekawą 
imprezą sportową dzisiejszej nie­
dzieli. 

Mecz ten ma kolosalne znacze­
nie dla żużlowców Tramwajarza, 
którzy starają sit; za wszelką ce­
nę powrócić do I ligi. Lodzianie 
w 1Joprzednich spotkaniach od­
nieśli kolejno cztery zwycięstwa. 
Jest więc szansa. że i ten mecz 
zwłaszcza, że czołowi nasi zawod 
nicy jak Wróżyński, Sumhiski, Mi 
rowski, Kołeczek i inni znajdują 
się w dobrej formie. Za zwycię­
stwem Tramwajarza przemawia 
jednocześnie znajombść własnego 
toru. no i własna publiczność, \{tó 
ra umie odpowiednio dopingować 
swąlch faworytów. 

Spotkanie ro7-poc7.nie się na bo­
isku przy Pl. 9 Maja o godz. 17. 

1.700 najlepszych 
sportowców-uczniów 
na obozach 

Okazja jaki·ch mało 
Jutro przekona1ny su~ 

czy podoba nam się gra· w rugby 
Włókniarz spotka sią z francuską drużyną PUC 
Z instruktorem I jednoczPśnie I - W drużynie Franc.il jest kil­

zawod111kiem drużyny rugbistów ku wybitnych zawodników. Fran 
łódzkich p. Leszkiem Latkiem roz cuzi gra,ią bardzo szybko. Są do­
mawiamy na temat tej ciekawej, skonale opanowani taktycznie. To 
" mało jeszcze znanej w Łodzi druż} na rutyniarzy. 
clyscypló.n" sportu. Chodzi o kilka - Może słów kilka o naszym 
zasadniczych informacji, by móc zespole? 
przed poniedziałkowym meczem z - Drużyna Włókniarza jest ze­
drużyną francuską PUC pointor- społem młodym . Charakterystycz­
mować naszych czytelników. ne jest, że grą w rugby zaintere-

- Z Ilu graczy składa się dru- sowali si<; ciężarowcy, zapaśnicy, 
żyna? lekkoatleci i piłkarze. Słowem -

- W akcji jest zawsze 15 gra- .,zbieranina". 
czy. - Klik•. nazwisk. 

- Jak długo trwa mecz? 
- Spotl{anie trwa dwa razy po 

40 minut. 
- Czy o zwyciQstwie decyduje 

- W drużynie między innymi 
grają: Szein (ciężarowiec), Szu­
bert (Zapaśnik), Piasny (lekkoatle 
ta). 

4XlOO m (mężczyźni) serie na 
czas - 1) Górnik Zabrze 43,0, 2) 
Górnik Katowice 43,6, 3) Spa.rta 
Warszawa 44.0. 

Rzut oszczepem łrnbiet - 1) 
Ziobro 40.96, 2) Kaczy1iska 40.83, 
3) Tubek 40.45. 

Skok wzw~?: kobiet - l) Brecht" 
czek 151, 2) Sa!acinska 151, 3} No­
woryta 148. 

800 m - 1) Stoklosa 1.5~,7, 2) Wa­
wrzyniak 1.54,6, 3) Michal~k 1.54,8. 

Parkiog 
na korcie tenisowym 

zdobycie bramki? 
- Nie tylko. Są również nunk­

ty. Można nie zdobyć bramlti, a 
- I ostatnie 

sędziów? 

- Mieliśmy piękny kort te­
nisowy. Kosztował on nas 
przeszło 30 tysięcy złotych. 
Rozgrywaliśmy na nim liczne 
turnieje z udziałem naszych 
pracowników, aż tu całkiem 
nieoczekiwanie zjechały sa­
mochody ciężarowe i zniszczy 

pytanie. Ilu jest ly mie,jsce gry. 

wygrać mecz. 
- Jakie są wymiary boiska? 

Tylu, ilu w piłce nożnej. To 
jest jeden główny i dwóch linio-

- Samochody na korcie teni 
sowym? Czyj to był kort i 
i gdzie on się zna,jdował? 

- Jesteśmy pracownikami 
Biura Dokumentacji Te­
chnicznej przy Placu Zwy­
cięstwa 2 (mówią pp. 
,l. Gołaszewski i H. Po­
nyckil. Od 1948 roku mieli­
śmy P:iort. K-oru;erwow;iliśmy 
i:-o starannie i cieszyliśmy się, 
że możemy sobie po pracy po­
grać w tenisa. 

- Kto 7.niszczył lwrt? 
- Wjeżdżają samochody 

Hurtowni Tkirnin Technicz­
nych. Porozdzierana została 
siatka i w ogóle... Radzono 
nam. żeby zawią.zać koło 
TKKF, że orgamzac,fa ta 
przyjdzie z pomocą i I.ort zo­
stanie uratowany. Niestety, 
kolo założvlism:v . ale p11mocy 
,iak nie wiitać tak nic widać. 
Co robić? Przyszliśmy do re-

Fragment meczu rugby PUC (Francja) - AZS. Czołowy gracz dakcji. 
Francji 'l'soutadze w akcji. _ Dobrze panowie 7,robili, 

- Gra się na normalnym pilkar wych. Przy okazji chcę za po- że prtyszli clo nas. Apelujemy 
sl•im boisku z tym, że za bramką średnictwem „Dziennika Lódzkie- do ŁKltF, by sprawę tę przy 
jest również pole działania na któ go" zachęcić wszystltich sportow- chylnie zał.atwił clla was i że-
rym zdobywane są punkty. ców. którzy uczęszczają tłumnie 

- Jałtą gra się piłką? na różnego rodzaju Imprezy spor by z kortów nie robić parldn-
- Piłka iest kształtu owalnego towe do wybrania się w poniedzia gów • .Jesteśmy przekonani. że 

Można grać ręką z tym. że poda- :ek o godz 18 na boisko przy ul. ł KKF • t t • apobiec 
.ie się wówczas piłkę do tylu, a Kilińskiel!o 188, na mecz z druży- ' .1es W S ame .z : 
noga wyJącz:1ic do przodu. n· Francji, a niewątpliwie nikt! tak karygodnemu mszczemu 

- w poniedziałek grai; l>ędzle 11ie będzie tego żałował gclyż rug- obiektów sportowych w Ło­
cic z drużyną PUC z Paryża. Pro by jest sportem bardzo emocjo- dzi 
szę powiedzieć nam kilka słów o, nującym. • N' 
tym zespole. Rozmawiał J. N. Ja- ie. 

o Puchar 

- Na stad:onie LI{.C\ rzuca• 
lt>.m już trzy razy. Przykro mi 
bardzo, aile muszę w.vz.nać 
~zez.erą prawdę, ż<> boi&ko ma· 
cle k.ie]Jt5k.ie. Naw~erwhn.ia. 
bardzo pulchna i nie trudno o 
1<0ntuzję. 

- .Jakie plany na. na.ibliż..<:1.~ 
prizymlość? 

z~:~:db;~ ~i!c:i~!wiczu I 
wyścig kolarski o Puchar Ziemi I 
Łowickiej. Organizatorem tej im- ,-

~~~z{i~s\vr~fsz~c~~ w Łowiczu o- ~ 
Zawodnicy licencjonowani star­

tować będą na dystansie 140 km, 
kartowicze „A" - 100 km i ka<r-

1.500 m z przeszl•odami - 1) .towlcze „B" - 50 km. w wyści­
Chromik 4.07,5, 2) Żbikowski 4.13,6 gu weżmle udział ok. 200 kolarzy 
3) Holowia 4.16,3. \z Warszawy, Łodzi, Poznania i 

(n) Białegostoku . 

2,07 to nie jest szczyt 
moich marzeń-mówi inż. K. Fabrykowski 
rekordzista Polski w skoku wzwyż 
Opinię sportową w . kraju 

za granicą zaskoczył wspcmi·aly 
rwyni/;; Kazimierza. Fabrylcow­
skiego. Ustanowienie re./co1·du 
Polski. - 2.07 bylo również nie­
spodzianką dla... Fabrykowskie­
qo. 

Mlodu 24-letni magister inży­

nie1'. nowoupieczon.v absolu::ent 
Politechniki Gliwtckiej :jooą~ 

do K1·1ilwwa, nie p1·zypus=:czal, 
ie stani-e się autorem jednej z 
największych osiatniu niespo­
dzianek lelcl>o'alletyczn ych. 

W ro:rnwu;ie z przedstawicie­
lem PAP rekordzista Polski po 
dziel-il się najbliższymi plana.mi 
na przyszłość i opowiedział hi­
storię swej kariery sporto1vej. 

01;,ozuje się, że F'abrylwwslci, 
to urodwny warszawialc, który 
- jak większość mieszlcańców 
stolic!! „w11emigrowal" rn 
powst!lniu z rodzicami do Ct:e­
stochowy. Po ukończeniu qini­
nazjum. Fabi·ykowski wstąpi: 
na Politechnikę Gliwicką na w·y 
dział budownictwa przemysło­
wego, kf,ór11 ukoiiczyl w tym 
roku. nzys!;ując tytuł tnżyniera 
magistra. 

Czu spodziewa.l się ustano­
wienfo 1·eko1·du Polski? Raczej 
nie. Wprawdzie uz11skał już w 
tum sezonie raz 194 i dwa rn­
zy po 195. ale nie pTz·ypuszczal, 
że w Kra,kowie o~iągnie taf~ą 
wspaniałą formę. 

Dobry wynik 
Ruta 

Na nownotwartym stadionie 
przy ul. 'l'eresy rozpoczęły sie 
wczoraj zawod~· leltkoatletyczne 
o mistrzostwo SKS Startu. Okra­
są tych mistrzostw były wyniki 
TI.uta w rzucie mlotem i Dmow­
skiej w rr.ucie dyskiem. 

A oto y;yniki: 
11@ m pp!. - 1) Bugała lS,O, 2) 

Kotli1\ski 15.4, 3) Janiak 10,2. 
Rzut młotem - 1) R.ut 62.02. 2) 

ChmiP\ewski 46,!'4, 3) Sr>bota 44,07. 
Dysk - 1) Dmowska 45,10, 2l 

Kowalik 40.24. 
Bieg 1.500 m - 1) Emeryk 4.00 ,6. 

2) Jan'sze.w;:ki 4.06.L 
Pchnl~cie kulą mP,źc·tyzn - 1) 

Rut 14,10, 2) Kurlej 13,50, 3) Bibro 
13,37. 

Bieg 40@ m kobiet - 1) Walasek 
60.2. 2) List 61,6, 3) Trybuch 62.0. 

Skok WZWYŻ kobiet - 1) Duda 
1,41. 2) Banek ~.41. 3) Bło1\ska 1.35. 

40@ m - 1) Janiak 50,6, 2) Woj­
ta~r.ek 52.r;, 

rno m kobiet - ll Stodolna 13,0. 
2) Marszałkr>wska 13,0. 

„J es ze.ze w ub. rQ}r.u, - mó\vi 
J?abrykowski - skala.tern sty­
lem kalifo-mijsf<:im ·wieco 01·;u­
doksy.inum. Oczywiście trudnn 
mi b.11lo uz.11skać siwki ponad 
2 metry. Od roku przestawi-
łem się na styl pnei·zutou:y. 
którym skaczą wszyscy czol0wi 
skoczkowi'e na świecie. Nie mia 
łem u;prawdzie zbyt wiele ~w­
su 1t.a tteni1ir:1i ze ·względu 11·1 
końcowy olcres studiów, ale mi­
rno tu starnlem się pouod:ić 

nallkę ze sportem, co mi się ja 
koś udało. Jadąc do Krnkowli 
nie marzyłem o pol;,onaniu slyn 
ne110 Kaszka·rowa i. uzyskani:i 
tale świetnego wyniku. Kasz­
karow to świetny skoczek i 
wspcmia.lu sportowiec. 

Fabr.11lvowski startuje od 1952 
roku - zawsze w barwach AZS 
Gliwice. Ma 183 cm wzrostu. 
24 lata i„. 3zczere chęci popra­
wienia ostatnio uzysk.onego wy 
niku. 

RekMdzista Polski będzie 
mial o[•ecnie, po slco1iczeniti stu 
diów. więcej wolneqo czasu n.i. 
trening. a ponieważ w Krako­
u;ie zatracft lęlc pr:ed w11:so­
kością i ma szczen; chęci uz11-
slcać jeszc:e lepsz11 wyni!•. 
wsz.11stko wskaztije na to. :':·? 
rekord Polski na wysokości 2.V7 
może rcie mieć długiego żywula. 

- Cóż. muszę wz'ąć udział 
w mj_.trzostwach CRZZ. Bardzo 
11iP lubię rzucać przed po­
łudniem. Nie pójdę na reko~d. 
Po m!strz.ootwaah Polski w 
Byd1g<'szcz.v zlaplę o:lckch 
już po kilkudniowym odi::io­
czynku czeka mn:e powa.z­
ny &tart w me::zu Pol1<ka -
USA. Nie trzeba za!)Om:nać, że 
w reprezentacji Ameryki rzu­
.:ać będzie os:awiony Held. 

- O ile pamięć nas nie myli. 
to sP-Otka się pan z nim oo rai: 
drugi'? 

- Tak. Pierwszy raz w życiu 
;;potkałem s.:q z nim w Helsin. 
kach na olimpiadz'e. Wówczas 
obaj nie zakwalifikowal!śmy się 
niestety. do rzutów finałowych. 

Na. p·ojedynek ten czeka. 
cal.v d-0sle}wnie świat s1>0rf.o­
wy? 

Może w tym .ie.st nieco 
przesady. W każdym bądz ra­
:.:ie sam jestem ciekaw te,ao 
spo<tkan.ia. . 

Hozmawial: J, Nfeeiecki 

100 m rnętcz:vzn - 1) Bicluga 
11.0. 2) M:vnd~lko 11,2. 

200 m plotki - 1) Bugała 24,7. 
2) KotH6ski 24,7. 

Czoło- nasz biegacz Zimny prowad7.i przed Ktcrelewiczem 
w biegu na 3.000 m. Zwyciężył Zimny - s.1;;,1. 

Dziś zakończenie zawodów. Fot. - Arsen 
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